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Raport Fundacji im. Anny Lindh 2010

Gościnność WYKRES 1.3 Źródło konfliktów WYKRES 1.4

gdy Francuzi najrzadziej zgadzali się z którymkolwiek z wy­
mienionych skojarzeń. W przypadku Niemiec, Grecji i Szwecji 
niemal wszyscy respondenci zgodzili się do pewnego stopnia 
lub w dużym stopniu z opinią, iż region śródziemnomorski 
odznacza się gościnnością (odpowiednio 97%, 94% i  93%), 
podczas gdy Francuzi podzielali to zdanie najrzadziej ze 
wszystkich europejskich uczestników sondażu (Wykres 1.3).

Niemniej jednak, nawet we Francji, znacząca większość nadal 
kojarzyła region śródziemnomorski z  pewnym stylem życia 
oraz kuchnią (82%). Niemieccy (83%), szwedzcy oraz greccy 
respondenci (w obu przypadkach 82%) byli także najbardziej 
skłonni do postrzegania regionu jako potencjalnego źródła 
konfliktów, podczas gdy tylko sześciu na dziesięciu respon­
dentów francuskich podzielało tę opinię (62%). Respondenci 
greccy najczęściej zgadzali się silnie z takim negatywnym wi­
zerunkiem regionu: niemal połowa z nich (48%) postrzegała 
go w ten sposób. Wśród uczestników wywiadów w krajach 
południowego basenu Morza Śródziemnego, Marokańczycy 
byli najsilniej przekonani, że cechy podane w sondażu cha­
rakteryzowały ich region (Wykres 1.4).

Jeśli chodzi o kreatywność, najbardziej skłonni silnie zgodzić 
się z  opinią, iż jest to cecha regionu śródziemnomorskiego 
byli Marokańczycy (53%), nie tylko wśród badanych w połu­
dniowej i wschodniej części obszaru śródziemnomorskiego, 
ale wśród wszystkich uczestników sondażu. Ściślej mówiąc, 
86% Marokańczyków zgodziło się („w dużym stopniu” i „do 
pewnego stopnia”) z takim opisem regionu. Wyjątkiem z wy­
łaniającego się obrazu był śródziemnomorski styl życia, który 
dla respondentów tureckich okazał się najczęściej wymienia­
ną cechą południowego i  wschodniego Śródziemnomorza 
(ogólnie 75%, włączając 42% tych, którzy zgadzali się w du­
żym stopniu), natomiast wśród respondentów marokańskich 
był on wybierany najrzadziej (ogólnie 72%, włączając 32% 
tych, którzy zgadzali się w dużym stopniu) (Wykres 1.5). 

W zakresie różnic między poszczególnymi grupami socjo­
demograficznymi, można było zaobserwować stabilne ten­
dencje pojawiające się w  przypadku wszystkich zagadnień 
w obu badanych grupach. Ogólnie rzecz ujmując, imigranci 
lub dzieci imigrantów, mieszkańcy miast, ludzie z wyższym 
wykształceniem, osoby ze stałym zatrudnieniem oraz studen­
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Pytanie: Różni ludzie mają różne refleksje na temat tego, czym jest 
region śródziemnomorski oraz na temat jego przyszłości. Przeczytam 
Pani/Panu zestaw skojarzeń/obrazów, które mogą przyjść na myśl 
różnym ludziom. Proszę powiedzieć, czy Pani/Pana zdaniem opisują 
one region śródziemnomorski w dużym stopniu, do pewnego stopnia, 
czy wcale. Badani: wszyscy respondenci, % wg krajów (©Anna Lindh/
Gallup Poll 2010).

Pytanie: Różni ludzie mają różne refleksje na temat tego, czym jest 
region śródziemnomorski oraz na temat jego przyszłości. Przeczytam 
Pani/Panu zestaw skojarzeń/obrazów, które mogą przyjść na myśl 
różnym ludziom. Proszę powiedzieć, czy Pani/Pana zdaniem opisują 
one region śródziemnomorski w dużym stopniu, do pewnego stopnia, 
czy wcale. Badani: wszyscy respondenci, % wg krajów (©Anna Lindh/
Gallup Poll 2010).

Bośnia i 
Hercegowina

Egipt

Francja

Niemcy 

Grecja 

Węgry

Liban

Maroko

Hiszpania

Szwecja

Syria

Turcja

Wielka 
Brytania

 W dużym stopniu  Do pewnego stopnia  Wcale

 Nie wiem/odmowa odpowiedzi

9 14

16

18

7

6

15

2513

12

12

12

3

9

14

 W dużym stopniu  Do pewnego stopnia  Wcale

 Nie wiem/odmowa odpowiedzi



6
R

a
po

r
t 

Fu
n

d
a

c
ji

 im
. A

n
n

y
 L

in
d

h
 2

01
0

Raport Fundacji im. Anny Lindh 2010

Miejsce, w którym chciałaby 
Pani/Pan zacząć nowe życie

WYKRES 1.6

ci byli najbardziej skłonni zgodzić się w dużym stopniu lub do 
pewnego stopnia, iż cechy podane w sondażu trafnie opisy­
wały region śródziemnomorski. Np. dziewięciu na dziesięciu 
respondentów, którzy albo sami wyemigrowali (93%), albo 
byli dziećmi rodziców emigrantów (90%), mieszkali w mniej­
szym lub większym mieście (w obu przypadkach 89%), oraz 
studiowali lub byli zatrudnieni zgodziło się z opinią, iż region 
odznaczał się gościnnością. Średnio 86% respondentów po­
dzielało ten pogląd. Nie wystąpiły żadne znaczące różnice 
w związku z płcią i wiekiem. Np. mężczyźni tylko nieznacznie 
bardziej niż kobiety byli skłonni zgodzić się z cechami wymie­
nionymi w sondażu. 

W celu dowiedzenia się więcej na temat stopnia atrakcyjności 
Europy oraz południowej i wschodniej części obszaru śród­
ziemnomorskiego rozpatrywanych jako potencjalne miejsce 
zamieszkania, uczestników sondażu poproszono o wskazanie 
miejsca, które wybraliby, gdyby mieli taką szansę, aby wraz 
ze swoimi rodzinami rozpocząć nowe życie,. Wyniki pokazują, 
iż Europa jest postrzegana jako najbardziej atrakcyjne miej­
sce zamieszkania. Dwie trzecie europejskich respondentów 
pozostałoby w  Europie, gdyby miało wolny wybór; niemal 

czterech z dziesięciu badanych mieszkańców południowego 
i  wschodniego regionu śródziemnomorskiego przeniosło­
by się do Europy (37%). 8% z  tej drugiej grupy przeprowa­
dziłoby się do innego kraju z południowego i wschodniego 
Śródziemnomorza, 16% do Afryki, a około jeden na dziesięciu 
respondentów z tej grupy przeniósłby się do któregoś z kra­
jów nad Zatoką Perską (13%), Azji (11%) lub Ameryki (8%). 
Inne regiony wymieniło 5% badanych. Dla Europejczyków 
drugim najbardziej atrakcyjnym miejscem zamieszkania po 
Europie okazały się Stany Zjednoczone (12%) oraz kraje nie 
wspomniane przez Sondaż (9%). 4% Europejczyków wybra­
łoby kraj nad południowym lub wschodnim brzegiem Morza 
Śródziemnego, a 3% udałoby się do Afryki i  Azji. Tylko 1% 
europejskich respondentów wyraziło chęć o  przeniesieniu 
się do któregoś z krajów nad Zatoką Perską. Po dokładniej­
szym przyjrzeniu się temu, dokąd chcieli się przeprowadzić 
respondenci, okazało się, iż odsetek tych, którzy po prostu 
pragnęli zostać w swoim obecnym miejscu zamieszkania był 
znaczący. (Wykres 1.6)

Niemniej jednak, po obu stronach Morza Śródziemnego wy­
stąpiło dosyć szerokie zróżnicowanie. 16% brytyjskich bada­

Kreatywność WYKRES 1.5

Pytanie: Różni ludzie mają różne refleksje na temat tego, czym jest 
region śródziemnomorski oraz na temat jego przyszłości. Przeczytam 
Pani/Panu zestaw skojarzeń/obrazów, które mogą przyjść na myśl 
różnym ludziom. Proszę powiedzieć, czy Pani/Pana zdaniem opisują 
one region śródziemnomorski w dużym stopniu, do pewnego stopnia, 
czy wcale. Badani: wszyscy respondenci, % wg krajów (©Anna Lindh/
Gallup Poll 2010).

Pytanie: Gdyby mogła Pani/Pan zacząć nowe życie wraz z  rodziną, 
gdzie chciałaby Pani/Pan zamieszkać? Badani: wszyscy respondenci, % 
Razem (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).
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WYKRES 1.8Zainteresowanie życiem 
kulturalnym i stylem życia 
w innych krajach
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WYKRES 1.7
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Pytanie: Biorąc pod uwagę kraje graniczące z  południowym 
i  wschodnim brzegiem Morza Śródziemnego/kraje europejskie, do 
jakiego stopnia jest Pani/Pan osobiście zainteresowana dostępem 
do wiadomości i  informacji na następujące tematy? Badani: wszyscy 
respondenci, % wg krajów (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

Pytanie: Biorąc pod uwagę kraje graniczące z  południowym 
i  wschodnim brzegiem Morza Śródziemnego/kraje europejskie, do 
jakiego stopnia jest Pani/Pan osobiście zainteresowana dostępem 
do wiadomości i  informacji na następujące tematy? Badani: wszyscy 
respondenci, % wg krajów (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

nych oraz dwie trzecie badanych w Turcji (64%) podało swój 
obecny kraj jako miejsce, w którym żyliby najchętniej. Około 
jedna trzecia Niemców (28%), Bośniaków (30%), Szwedów 
(32%), Libańczyków oraz Syryjczyków (w obu przypadkach 
33%) również wymieniło swój własny kraj, podobnie jak co 
najmniej czterech na dziesięciu egipskich (39%), marokań­
skich, francuskich (w obu przypadkach 44%) oraz greckich 
respondentów (46%). Wreszcie, połowa Węgrów wybrałaby 
Węgry (51%) oraz sześciu na dziesięciu Hiszpanów wybrało­
by Hiszpanię.

Duże wzajemne zainteresowanie kulturą  
oraz ekonomią

Większość badanych w obu grupach krajów interesowała się 
wiadomościami i informacjami na temat życia kulturalnego, 
stylu życia oraz warunków ekonomicznych w  pozostałych 
krajach regionu. Zainteresowanie wierzeniami oraz praktyka­
mi religijnymi, a także stylem życia i kulturą w grupie po prze­
ciwnej stronie Morza Śródziemnego było bardziej widoczne 
wśród Europejczyków. Jednak zainteresowanie tematami 
ekonomicznymi było różnej wysokości po obu stronach mo­
rza. Aż trzy czwarte europejskich respondentów interesowa­
ło się życiem kulturalnym oraz stylem życia w krajach połu­

dniowego i  wschodniego regionu śródziemnomorskiego 
(61%), a 45% z nich przyznało, iż interesowała ich także religia 
tego rejonu. Sześciu na dziesięciu badanych w obu grupach 
chciała mieć dostęp do informacji i wiadomości na temat wa­
runków ekonomicznych w krajach grupy przeciwnej. Jednak 
nieco więcej respondentów w południowym i wschodnim re­
gionie śródziemnomorskim niż w Europie wyraziło duże zain­
teresowanie sytuacją ekonomiczną w krajach grupy przeciw­
nej (20% vs 14%) (Wykres 1.9).

W porównaniu z innymi krajami respondenci z Niemiec, Bo­
śni i Hercegowiny oraz z Syrii wykazali szczególnie duże zain­
teresowanie możliwościami poszerzenia swojej wiedzy na te­
mat kultury, religii i kwestii ekonomicznych w krajach grupy 
przeciwnej (Wykres 1.8).

Wśród krajów europejskich zainteresowanie kulturą i stylem 
życia w  krajach nad południowym i  wschodnim brzegiem 
Morza Śródziemnego było najbardziej widoczne w N iem­
czech (84%), podczas gdy respondenci brytyjscy wykazali 
się tu najmniejszym zainteresowaniem (66%). Obok Niem­
ców bardzo zainteresowani wiadomościami i  informacjami 
na temat kultury i stylu życia w południowym i wschodnim 
Śródziemnomorzu byli respondenci z  Bośni i H ercegowiny 
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Krewni lub przyjaciele żyjący 
w jakimś kraju europejskim

Życie kulturalne 
i styl życia 

Warunki 
ekonomiczne 

Wierzenia 
i praktyki 

religijne 

Zainteresowanie innymi krajami WYKRES 1.9

 Płd. i wsch. Śródziemnomorze Europa

Pytanie: Biorąc pod uwagę kraje graniczące z  południowym 
i  wschodnim brzegiem Morza Śródziemnego/kraje europejskie, do 
jakiego stopnia jest Pani/Pan osobiście zainteresowana dostępem do 
wiadomości i  informacji na następujące tematy? Badani: wszystcy 
respondenci, % „zainteresowanych bardzo i do pewnego stopnia”
(©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

Pytanie: Czy ma Pani/Pan jakichś krewnych/przyjaciół, którzy mieszkają 
w jednym z krajów europejskich? Badani: wszyscy respondenci, % wg 
krajów (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

Egipt

Liban

Maroko

Syria

Turcja

WYKRES 1.10

lub dziećmi imigrantów. Co więcej, ogólnie rzecz ujmując, 
respondenci z  wyższym wykształceniem oraz mieszkańcy 
mniejszych lub większych miast wykazali większą ciekawość 
w stosunku do krajów z przeciwnej grupy. Jednak jeśli chodzi 
o  płeć i  zawód, odpowiedzi w  rozpatrywanych dwóch gru­
pach były różne. Wśród respondentów europejskich kobie­
ty były bardziej zainteresowane zagadnieniami podanymi 
w sondażu, natomiast wśród respondentów z południowego 
i wschodniego regionu śródziemnomorskiego to mężczyźni 
w  nieco większym stopniu wykazali takie zainteresowanie. 
Wśród respondentów z  krajów południowego i  wschod­
niego regionu śródziemnomorskiego studenci oraz osoby 
zatrudnione wyraziły największą chęć do pogłębienia wie­
dzy na wszystkie wymienione tematy, natomiast wśród Eu­
ropejczyków trend ten był mniej stabilny. Np. wśród grup 
zawodowych nie było widać żadnych większych różnic 
w odpowiedziach na temat zainteresowania warunkami eko­
nomicznymi. Jednak studenci i osoby zatrudnione przejawia­
ły nieco większe zainteresowanie dostępem do informacji na 
temat życia kulturalnego i stylu życia (średnio 79% i 78% vs 
76%), a sami studenci na temat wierzeń i praktyk religijnych 
(średnio 62% vs 57%).

Przyjaciele i rodzina w Europie – wakacje  
w południowym i wschodnim Śródziemnomorzu

Czterech na dziesięciu uczestników sondażu z południowe­
go i wschodniego regionu śródziemnomorskiego miało przy­
jaciół lub krewnych w Europie (42%). Taki związek z Europą 
zarysował się szczególnie silnie w Turcji (61%), Maroku (58%) 
i  Libanie (55%), gdzie ponad połowa respondentów odpo­

(37%) oraz Grecji (35%). Natomiast w  samym regionie nad 
południowym i wschodnim brzegiem Morza Śródziemnego 
Marokańczycy okazali się najbardziej zainteresowani euro­
pejską kulturą i stylem życia (71%). Wśród bardzo zaintereso­
wanych tymi zagadnieniami wyróżniali się także Syryjczycy 
(28%) (Wykres 1.8).

Zainteresowanie wierzeniami i praktykami religijnymi sięgało 
z jednej strony dwóch trzecich pytanych w Bośni i Hercego­
winie (67%) i Niemczech (65%) oraz połowy respondentów 
we Francji (51%) i H iszpanii (50%), a  z drugiej strony 54% 
w Turcji oraz jedną trzecią respondentów w  Egipcie (35%). 
Także w tej dziedzinie szczególnie wielu uczestników sonda­
żu z Bośni i Hercegowiny (30%), Niemiec (24%) i Syrii (23%) 
odpowiedziało, że byli bardzo zainteresowani dowiedzeniem 
się więcej na temat wierzeń i praktyk religijnych po drugiej 
stronie Morza Śródziemnego. 

Wśród krajów południowego i  wschodniego Śródziemno­
morza różnice w zainteresowaniu tematami ekonomicznymi 
w Europie były mniej widoczne. Aczkolwiek Syryjczycy oka­
zali się najbardziej zainteresowani warunkami ekonomiczny­
mi w Europie (35%). W obu grupach uczestnicy, którzy uro­
dzili się w innym kraju niż ten, w którym obecnie mieszkają 
lub których rodzice byli imigrantami wykazali większe zain­
teresowanie dostępem do wiadomości i informacji na temat 
przeciwnej grupy krajów. Np. 62% tych, którzy wyemigrowali 
do krajów europejskich oraz których rodzice byli imigrantami 
wyraziło zainteresowanie wierzeniami i praktykami religijny­
mi w południowym i wschodnim obszarze śródziemnomor­
skim – w porównaniu z 56% tych, którzy nie byli imigrantami 

 Tak  Nie  Nie wiem/odmowa odpowiedzi
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Pytanie: Czy odwiedziła Pani/Pan którykolwiek z  kajów nad 
południowym i  wschodnim brzegiem Morza Śródziemnego? Badani: 
wszyscy respondenci, % wg krajów (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

WYKRES 1.11
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 Tak  Nie

Interakcja z ludźmi z innych 
krajów

WYKRES 1.12

Pytanie: Czy w ciągu ostatnich 12 miesięcy, poznała Pani/Pan osobiście 
lub rozmawiała z osobą (lub osobami) z Europy/z krajów graniczących 
z południowym i wschodnim brzegiem Morza Śródziemnego? Badani: 
wszyscy respondenci, % wg krajów (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

wiedziała, że ma przyjaciół lub krewnych żyjących w Europie. 
Z drugiej strony, w Syrii i Egipcie skala emigracji do Europy 
była mniejsza. Zdecydowana większość Syryjczyków (73%) 
i  Egipcjan (88%) nie miała przyjaciół ani krewnych w  Euro­
pie. Mężczyźni, imigranci lub dzieci imigrantów, najmniej 
wykształceni, mieszkańcy większych miast oraz studenci czę­
ściej odpowiadali, że mają przyjaciół lub krewnych w Europie. 
Niemcy, Francja i Włochy stanowiły trzy najczęściej wymie­
niane aktualne miejsca zamieszkania przyjaciół lub krewnych 
respondentów z  południowego i  wschodniego Śródziem­
nomorza: w  większości krajów tej grupy wspomniane trzy 
państwa pojawiły się w trójce najczęściej podawanych nazw 
krajów, w których mieszkają przyjaciele i krewni responden­
tów. Np. trzy czwarte tureckich respondentów, którzy mieli 
przyjaciół lub krewnych w  Europie przyznało, że mieszkali 
oni w Niemczech (75%), 22% we Francji oraz 18% w Holandii. 
Niemcy były krajem najczęściej wymienianym w Syrii (36%), 
wyprzedzając Francję (14%) oraz Włochy (13%). Francja była 
głównym miejscem zamieszkania przyjaciół i krewnych Ma­
rokańczyków (43%) oraz Libańczyków (42%), wyprzedzając 
Hiszpanię (36%), Włochy (28%), Niemcy (31%) i Szwecję (9%). 
Respondenci w Egipcie mieli najwięcej przyjaciół i krewnych 
we Włoszech (27%), Francji (14%) i w Niemczech (7%) (Wy­
kres 1.10).

Europejczyków biorących udział w  sondażu zapytano, czy 
kiedykolwiek odwiedzili któryś z  krajów południowego lub 
wschodniego brzegu Morza Śródziemnego. Około jedna trze­
cia z nich odpowiedziała twierdząco (36%), natomiast nieco 
poniżej dwóch trzecich odpowiedziało przecząco (63%). Kraje 
południowego i wschodniego basenu Morza Śródziemnego 
okazały się popularnym celem podróży zwłaszcza dla Szwe­
dów, z których połowa przyznała, że odwiedziła jeden z tych 
krajów (51%). Podobnie było w przypadku ponad czterech na 
dziesięciu Niemców, Francuzów (43%) i Brytyjczyków (42%). 
Respondenci z H iszpanii (26%) oraz Bośni i H ercegowiny 
(23%) wyjeżdżali do tego regionie najrzadziej (Wykres 1.11). 

Znaczna cześć Europejczyków, którzy odwiedzili region śród­
ziemnomorski udała się do Turcji: w pięciu na osiem krajów 
europejskich, gdzie respondentom zadano pytanie o  po­
dróże w tym obszarze, Turcja okazała się najczęściej wymie­
nianym celem wakacyjnych wyjazdów. Aż połowa pytanych 
Niemców, Szwedów i  Greków, którzy odwiedzili ten rejon 
wybrało Turcję, podobnie jak jedna trzecia Węgrów i  27% 
Bośniaków. Jednak dla Hiszpanów najczęściej wybieranym 
krajem okazało się Maroko (48%), natomiast dla Francuzów – 
Tunezja (45%), a dla Brytyjczyków – Hiszpania (40%). Oprócz 
Turcji wśród najbardziej popularnych celów wyjazdów Euro­
pejczyków znalazły się Egipt, Tunezja, Włochy i  Grecja. Trzy 
główne kraje wybierane przez francuskich turystów to pań­
stwa regionu Maghrebu: Tunezja, Maroko i Algieria; drugim 
najbardziej popularnym wyborem dla respondentów z Bośni 
i H ercegowiny była Chorwacja. Prawdopodobieństwo od­
wiedzenia któregokolwiek z krajów południowego i wschod­
niego brzegu Morza Śródziemnego wzrastało wraz z wiekiem 
i  stopniem wykształcenia. Np. 41% respondentów powyżej 

Wyjazdy do krajów 
południowego i wschodniego 
Śródziemnomorza

 Nie wiem/odmowa odpowiedzi

2

1

1
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1

1
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Najczęściej odwiedzane kraje w południowym i wschodnim Śródziemnomorzu WYKRES 1.13

Pytanie: Który kraj/które kraje? Badani: wszyscy ci, którzy spotkali się lub rozmawiali z osobami z krajów nad południowym i wschodnim brzegiem Morza 
Śródziemnego, % 10 głównych odpowiedzi wg krajów (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

50 roku życia miało okazję odwiedzić któryś z krajów rejonu, 
w porównaniu z zaledwie 30% respondentów w wieku 15-29 
lat oraz 36% respondentów w wieku 30-49 lat (Wykres 1.13).

Ponadto, mężczyźni, dzieci rodziców, którzy wyemigrowali 
do Europy, mieszkańcy dużych miast oraz samozatrudnieni, 
pracujący i emeryci najczęściej zaznaczali, że mieli już okazję 
odwiedzić ten region. Np. taką odpowiedź podała połowa 
z  tych, których rodzice urodzili się w kraju innym niż obec­
ny kraj zamieszkania (49%), w porównaniu z zaledwie jedną 
trzecią respondentów, których rodzice nie emigrowali (35%). 

Niski poziom interakcji, ale dostrzeganie cech 
wspólnych

W krajach innych niż Szwecja i Francja zaledwie mniejszość 
respondentów przyznała, że miała styczność z ludźmi z prze­
ciwnej grupy państw w ciągu ostatniego roku: jedna trzecia 
Europejczyków i jedna czwarta respondentów z południowe­
go i wschodniego regionu śródziemnomorskiego przyznała, 
że spotkała ludzi z przeciwnej grupy krajów lub rozmawiała 
z  nimi, podczas gdy większość w  liczbie odpowiednio 64% 
i 76% nie miała takich kontaktów. Wśród Europejczyków, re­
spondenci szwedzcy (52%) i francuscy (51%) najczęściej od­
powiadali, że poznali osobiście lub rozmawiali z ludźmi z kra­

jów graniczących z  południowym i  wschodnim brzegiem 
Morza Śródziemnego, natomiast najmniej takich kontaktów 
mieli Węgrzy (12%). W krajach południowego i wschodniego 
regionu śródziemnomorskiego, najwięcej kontaktów z Euro­
pejczykami mieli respondenci libańscy (41%), podczas gdy 
zaledwie jeden na dziesięciu Egipcjan (9%) oraz Syryjczy­
ków (8%) poznał jakiegoś Europejczyka lub z nim rozmawiał 
w ciągu ostatniego roku (Wykres 1.12).

Wśród respondentów z południowego i wschodniego Śród­
ziemnomorza, mężczyźni, respondenci w  wieku 15-29 lat, 
imigranci pierwszego lub drugiego pokolenia, respondenci 
z  wykształceniem średnim lub wyższym (tzn. na poziomie 
szkoły średniej lub uniwersytetu), mieszkańcy dużych miast 
lub przedmieść, a  także osoby o  stałym zatrudnieniu i  stu­
denci najczęściej odpowiadali, że spotkali Europejczyków lub 
z nimi rozmawiali. Wśród Europejczyków sytuacja wyglądała 
podobnie. Jednak w tym przypadku szczególnie respondenci 
w wieku 15-49 lat, studenci, mieszkańcy dużych miast oraz 
samozatrudnieni odpowiadali, że w ciągu ostatnich dwuna­
stu miesięcy spotkali się lub rozmawiali z ludźmi należącymi 
do przeciwnej grupy państw. Europejczycy, którzy spotkali 
się lub rozmawiali z  ludźmi z południowego i wschodniego 
regionu śródziemnomorskiego najczęściej nawiązywali takie 
kontakty z  powodów zawodowych (38%), lub podczas po­

Francja
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dróży czy wyjazdu wakacyjnego (23%). Respondenci z  po­
łudniowego i  wschodniego Śródziemnomorza najczęściej 
rozmawiali z  Europejczykami za pomocą Internetu (24%). 
Jednak wśród nich następną wymienianą okolicznością były 
kontakty zawodowe (22%) i  turystyka (21%). Podobny od­
setek respondentów w  obu grupach przyznał, że miał oka­
zję poznać ludzi z  innych krajów na ulicy lub w  miejscach 
publicznych (17% Europejczyków, 18% obywateli krajów 
południowego i wschodniego obszaru śródziemnomorskie­
go), albo ponieważ mieszkali oni w ich sąsiedztwie (17% vs 
14%). Wśród Europejczyków Internet był rzadko wymieniany 
jako sposób nawiązywania znajomości i  kontaktowania się 
z ludźmi z południowego i wschodniego regionu śródziem­
nomorskiego (4%). Inne miejsca interakcji podane zostały 
przez jedną piątą respondentów z Europy (19%) i jednego na 
dziesięciu respondentów z krajów południowego i wschod­
niego Śródziemnomorza (11%) (Wykres 1.14).

Mężczyźni, respondenci w  wieku 30-49 lat, najlepiej wy­
kształceni respondenci, samozatrudnieni i  pracujący mieli 
najwięcej okazji do spotkania ludzi z przeciwnej grupy z po­
wodów zawodowych. Wśród respondentów z krajów połu­
dniowego i  wschodniego regionu śródziemnomorskiego 
więcej takich okazji mieli także mieszkańcy dużych miast. 
W ciągu ostatnich dwunastu miesięcy Europejczycy, którzy 

sami urodzili się w innym kraju lub których rodzice pocho­
dzili z innego kraju także częściej spotykali ludzi z południo­
wego i  wschodniego obszaru śródziemnomorskiego z  po­
wodów zawodowych.

Socjodemograficzny profil respondentów, którzy jako tury­
ści zetknęli się z ludźmi z grupy przeciwnej wyraźnie różnił 
się w obu grupach krajów. Wśród respondentów w krajach 
południowego i wschodniego brzegu Morza Śródziemnego 
najczęstsze kontakty z Europejczykami w takich okoliczno­
ściach miały osoby z  najwyższym wykształceniem, miesz­
kańcy przedmieść dużych miast oraz osoby zajmujące się 
domem. Natomiast jeśli chodzi o europejskich turystów po­
znających ludzi z  południowego i  wschodniego Śródziem­
nomorza, przeważającą grupę stanowili studenci oraz osoby 
w wieku 65 lat lub starsze. W obu przypadkach respondenci 
w wieku 15-29 lat oraz studenci najczęściej poznawali ludzi 
z drugiej grupy za pomocą Internetu. Wśród respondentów 
z  krajów południowego i  wschodniego regionu śródziem­
nomorskiego również najbardziej wykształceni oraz miesz­
kańcy dużych miast lub ich przedmieść częściej poznawali 
Europejczyków przez Internet. Kolejną zauważalną różnicą 
była ta, że kobiety z tego rejonu częściej niż mężczyźni spo­
tykały się lub rozmawiały z  Europejczykami mieszkającymi 
w ich sąsiedztwie. 

Sposób interakcji WYKRES 1.14

Pytanie: W jaki sposób poznała Pani/Pan tę osobę? Badani: wszyscy, którzy spotkali się lub rozmawiali z osobami z innych krajów, % wg krajów 
(©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).
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w sąsiedztwie

Spotkanie na ulicy/ 
w miejscu publicznym
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Sześciu na dziesięciu Europejczyków (62%) oraz 45% respon­
dentów z  południowego i  wschodniego regionu śródziem­
nomorskiego podkreśliło, że między nimi a ludźmi z przeciw­
nej grupy krajów było więcej cech wspólnych niż różnic. Aż 
około siedmiu na dziesięciu pytanych Brytyjczyków (71%), 
Greków i N iemców (68%), którzy spotkali ludzi z  południo­
wego i wschodniego regionu śródziemnomorskiego w ciągu 
ostatniego roku przyznało, że między obiema grupami istnia­
ło więcej podobieństw niż różnic. Wśród respondentów z kra­
jów południowego i wschodniego basenu Morza Śródziem­
nego, Marokańczycy odczuwali największe podobieństwo 
z  Europejczykami (59%). W  obu grupach osoby z  najwyż­
szym wykształceniem oraz studenci częściej odpowiadali, że 
między nimi a obcokrajowcami, których spotkali więcej było 
cech wspólnych niż różnic. 

Wspólne i odrębne wartości kluczowe

Wśród respondentów z  krajów południowego i  wschod­
niego Śródziemnomorza, oprócz studentów i  osób wysoko 
wykształconych, również mieszkańcy dużych miast i kobiety 
deklarowały poczucie większej bliskości z  Europejczykami, 
podczas gdy mężczyźni i  mieszkańcy wsi oraz małych lub 
średnich miast, a  także emeryci częściej podkreślali różnice 
między sobą a Europejczykami. Wśród respondentów euro­

pejskich osoby w wieku 50-64 lat, imigranci drugiego poko­
lenia oraz mieszkańcy małych lub średnich miast uważali, że 
podobieństwa przeważały nad różnicami, podczas gdy imi­
granci pierwszego pokolenia, ludzie w wieku 64 lat lub starsi 
oraz respondenci, którzy podali swój zawód jako „inny” wyka­
zali mniejszą skłonność do zauważania podobieństwa mię­
dzy sobą a  ludźmi z południowego i wschodniego obszaru 
śródziemnomorskiego.

Jednym z celów sondażu było także dowiedzenie się, czy re­
spondenci z Europy i państw południowego i wschodniego 
basenu Morza Śródziemnego wyznają wspólne czy raczej 
odrębne wartości. Aby dowiedzieć się więcej na ten temat, 
uczestnikom sondażu odczytano listę wartości i zapytano ich 
o to, które dwie z nich uważali oni za najważniejsze w proce­
sie wychowywania własnych dzieci (respondenci mieli podać 
pierwszą wartość o największym znaczeniu, a następnie dru­
gą w kolejności wartość). Wyniki tej części sondażu ujawniły 
wyraźną różnicę w wyborze kluczowych wartości w krajach 
południowego i wschodniego Śródziemnomorza oraz w kra­
jach europejskich. Podczas gdy w pierwszej grupie najważ­
niejsza była religia, w drugiej kluczowymi wartościami, które 
Europejczycy pragnęli przekazać swoim dzieciom okazały się 
„szacunek dla innych kultur” oraz „solidarność rodzinna”. Aż 
około sześciu na dziesięciu respondentów z krajów południo­

Najważniejsze wartości respondentów w wychowywaniu swoich dzieci WYKRES 1.15

Pytanie: Wychowując swoje dzieci rodzice w różnych społecznościach mogą przykładać inną wagę do różnych wartości. Przy założeniu, że mamy do wyboru 
tylko sześć wartości – ciekawość, posłuszeństwo, wierzenia religijne, niezależność, szacunek dla innych kultur oraz solidarność rodzinną – które z nich są 
najważniejsze dla Pani/Pana osobiście w pierwszej i w drugiej kolejności? Badani: wszyscy respondenci, % Razem (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

Solidarność rodzinna 

Szacunek dla innych kultur

Posłuszeństwo 

Niezależność 

Ciekawość 

Wierzenia religijne 
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Wartości, które zdaniem respondentów są najważniejsze dla rodziców 
wychowujących dzieci w Europie

WYKRES 1.16

Pytanie: Które z tych sześciu wartości Pani/Pana zdaniem są najważniejsze dla rodziców wychowujących swoje dzieci w Europie? Kolor brązowy pokazuje 
odpowiedzi Europejczyków na temat najważniejszych wartości dla rodziców wychowujących dzieci w Europie. Kolor pomarańczowy pokazuje odpowiedzi 
mieszkańców południowego i  wschodniego Śródziemnomorza na temat najważniejszych wartości dla rodziców wychowujących dzieci w  Europie. 
Badani: wszyscy respondenci, % Razem (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

Solidarność rodzinna 

Szacunek dla innych kultur

Niezależność

Posłuszeństwo

Wierzenia religijne

Ciekawość

  Najważniejsze 2  Najważniejsze 1

wego i wschodniego basenu Morza Śródziemnego wymieni­
ło wierzenia religijne jako pierwszą lub drugą wartość klu­
czową w wychowywaniu swoich dzieci (62%), podczas gdy 
zdanie to podzielał mniej niż jeden na sześciu zapytanych 
Europejczyków (14%) (Wykres 1.15).

Jeśli chodzi o szacunek dla innych kultur, a więc wartość naj­
częściej wymienianą przez respondentów z Europy, w połu­
dniowym i wschodnim regionie śródziemnomorskim otrzy­
maliśmy odwrotny obraz: podczas gdy sześciu na dziesięciu 
Europejczyków podało tę właśnie wartość w  pierwszej lub 
drugiej kolejności (58%), zaledwie 17% respondentów z po­
łudniowego i  wschodniego regionu śródziemnomorskiego 
podzielało to zdanie. Chociaż w przypadku innych wartości 
również można było dostrzec różnice między obiema grupa­
mi krajów, były one jednak mniej uderzające. Np. większość 
Europejczyków (56%) podała solidarność rodzinną jako war­
tość kluczową w wychowaniu swoich dzieci, podczas gdy dla 
zaledwie czterech na dziesięciu respondentów z  południo­
wego i wschodniego regionu śródziemnomorskiego wartość 
ta miała równie duże znaczenie (41%). Ponadto, podczas gdy 
niezależność była częściej wymieniana przez europejskich 
respondentów na pierwszym i drugim miejscu (24% vs 19%), 
respondenci z krajów południowego i wschodniego basenu 

Morza Śródziemnego częściej podkreślali istotną rolę posłu­
szeństwa w wychowaniu swoich dzieci (35% vs 24%). Z dru­
giej strony dla obu grup respondentów w porównywalnym 
stopniu ważne było nauczenie swoich dzieci ciekawości (17% 
Europejczyków, 19% kraje południowego i  wschodniego 
Śródziemnomorza) (Wykres 1.15).

Uczestników sondażu zapytano także o  to, które wartości 
uważali za kluczowe dla rodziców z własnej grupy krajów oraz 
dla rodziców z grupy przeciwnej. W przypadku obu grup, re­
spondentom łatwiej było wskazać, które wartości podzielali 
ludzie z ich własnego obszaru niż ludzie z obszaru należącego 
do przeciwnej grupy krajów. Mówiąc dokładniej, oceny do­
tyczące wartości kluczowych dla grupy przeciwnej nie kore­
spondowały w dużym stopniu z wyborem kluczowych warto­
ści wśród samych zainteresowanych lub też respondenci czuli, 
że nie posiadają wystarczającej wiedzy, aby wyrażać opinię na 
temat grupy, do której nie należą. Jeśli chodzi o oceny respon­
dentów dotyczące ludzi z  ich własnej grupy, w  przypadku 
większości wartości znacząca liczba respondentów założyła, 
iż ich własne wartości są takie same jak wartości całej grupy. 
Niemniej jednak, oceniając wartości kluczowe w wychowaniu 
dzieci wybierane przez ludzi z własnej grupy krajów, uczestni­
cy badania nie wystrzegli się pewnych błędnych sądów.
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Wartości, które zdaniem respondentów są najważniejsze dla rodziców 
wychowujących dzieci w krajach południowego i wschodniego Śródziemnomorza

WYKRES 1.17

Pytanie: Które z  tych sześciu wartości Pani/Pana zdaniem są najważniejsze – w  pierwszej i  drugiej kolejności – dla rodziców wychowujących swoje 
dzieci w  krajach południowego i  wschodniego Śródziemnomorza? Kolor brązowy pokazuje odpowiedzi Europejczyków na temat najważniejszych 
wartości dla rodziców wychowujących dzieci w Europie. Kolor pomarańczowy pokazuje odpowiedzi mieszkańców krajów południowego i wschodniego 
Śródziemnomorza na temat najważniejszych wartości dla rodziców wychowujących dzieci w tych państwach. Badani: wszyscy respondenci, % Razem 
(©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

Wierzenia religijne

Solidarność rodzinna

Szacunek dla innych 
kultur

Posłuszeństwo

Niezależność

Ciekawość

  Najważniejsze 2  Najważniejsze 1

Europejczycy uważali, że szacunek dla innych kultur oraz so­
lidarność między członkami rodziny stanowiły najważniej­
sze wartości również dla innych wychowujących dzieci Eu­
ropejczyków. Niemniej jednak większa liczna respondentów 
uznała te wartości za kluczowe dla wychowania własnych 
dzieci niż dla wychowania dzieci innych Europejczyków: 
zaledwie 46% podzielało zdanie, iż Europejczycy generalnie 
uczyli swoje dzieci, że ludzi pochodzących z  odmiennych 
kultur należy traktować z  szacunkiem oraz że solidarność 
rodzinna jest bardzo ważna – w porównaniu z odpowied­
nio 58% i 50% tych, którzy uznali te wartości za kluczowe 
w wychowaniu swoich własnych dzieci. Podobnie do oceny 
własnych wartości Europejczyków, wypadła ocena warto­
ści podzielanych przez innych Europejczyków: około jedna 
czwarta respondentów europejskich wspomniała niezależ­
ność oraz posłuszeństwo jako pierwszą lub drugą wartość 
kluczową dla europejskich rodziców, podczas gdy nieco 
poniżej jedna piąta wymieniła tutaj przekonania religijne 
a około jeden na siedmiu europejskich respondentów wy­
mienił ciekawość (Wykres 1.16).

Podobnie jak w  przypadku własnych kluczowych wartości, 
większość respondentów z krajów południowego i wschod­
niego basenu Morza Śródziemnego wymieniła religię 

w  pierwszej lub drugiej kolejności jako wartość kluczową 
w wychowaniu dzieci przez innych ludzi we własnym rejonie. 
Jednak więcej respondentów uznało religię za ważną wartość 
w  swojej własnej rodzinie niż w  innych rodzinach zamiesz­
kujących południowy i  wschodni region śródziemnomorski 
(62% vs 55%). Zaledwie niewielka liczba uznała, iż inni rodzi­
ce w ich rejonie uważali za najistotniejsze, aby dzieci nauczyły 
się niezależności (20%), ciekawości (15%) oraz szacunku dla 
ludzi z innych kultur (14%); liczby te były zbliżone do wspo­
mnianych w  przypadku własnych dzieci (19% niezależność 
i  ciekawość oraz 17% szacunek). Niemniej jednak większa 
liczba respondentów z państw południowego i wschodniego 
basenu Morza Śródziemnego uznała, iż solidarność rodzinna 
stanowiła wartość kluczową dla nich samych w wychowaniu 
własnych dzieci niż że była to wartość najistotniejsza dla in­
nych rodziców w tym samym regionie (41% własna wartość, 
32% wartość innych). Ponadto, respondenci z południowego 
i wschodniego Śródziemnomorza uważali, że posłuszeństwo 
miało większą wagę dla innych rodziców tego rejonu, niż dla 
nich samych (40% wartość innych vs 35% wartość własna) 
(Wykres 1.17).

Zapytani o  kluczowe wartości dla ludzi z  przeciwnej gru­
py krajów, respondenci z obu grup w przeważającej liczbie 
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Opinie na temat istnienia 
prawdy absolutnej

WYKRES 1.18

Pytanie: Część ludzi wierzy w istnienie absolutnych wyznaczników tego, 
co jest dobre a co złe oraz tego, co jest prawdą. Inni uważają, że nie ma 
takich wyznaczników absolutnych i wszystko jest względne, tzn. zależne 
od okoliczności. Który z tych poglądów jest Pani/Panu bliższy? Badani: 
wszyscy respondenci, % wg krajów (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

  Nie ma prawdy absolutnej, ważne są okoliczności Istnieje prawda absolutna

rozminęli się z opiniami wyrażonymi przez każdą z grup na 
własny temat. Respondenci z południowego i wschodniego 
regionu śródziemnomorskiego wyraźnie przecenili wagę 
takich indywidualistycznych wartości jak niezależność i cie­
kawość u Europejczyków, a z drugiej strony mieli zbyt niskie 
oczekiwania co do wagi, jaką przykładają oni do solidarności 
rodzinnej, szacunku dla innych kultur i posłuszeństwa. Z ko­
lei Europejczycy spodziewali się zbyt wysokiej roli szacunku 
dla innych kultur jeśli chodzi o mieszkańców południowego 
i  wschodniego Śródziemnomorza, oraz zbyt nisko ocenili 
wagę, jaką przykłada się w tym obszarze do wszystkich po­
zostałych wartości. 

Aż około sześciu na dziesięciu respondentów z  krajów po­
łudniowego i  wschodniego regionu śródziemnomorskiego 
uważało, że dla europejskich rodziców najważniejsze było 
nauczenie swoich dzieci niezależności (57%), a 44% uznało, 
że rodzice ci chcą rozwinąć u swoich dzieci przede wszystkim 
ciekawość (Wykres 1.16).

Jednak w rzeczywistości zaledwie jeden na pięciu Europejczy­
ków wymienił niezależność jako pierwszą lub drugą wartość 

kluczową (19%) w wychowaniu europejskich dzieci, a  tylko 
13% wskazało na ciekawość. Z drugiej strony, zaledwie jedna 
czwarta pytanych z  południowego i  wschodniego regionu 
śródziemnomorskiego uważała, iż Europejczycy chcieli prze­
kazać swoim dzieciom szacunek dla innych kultur, 17% uzna­
ło, że dla Europejczyków ważna była solidarność rodzinna, 
a 14% wskazało na posłuszeństwo. Tymczasem odpowiednio 
58%, 56% oraz 24% respondentów europejskich, wymieni­
ło powyższe wartości jako te, których chcieli nauczyć swoje 
dzieci w pierwszej lub drugiej kolejności (Wykres 1.15). 

Również Europejczycy mylnie wytypowali wartości, które ich 
zdaniem są kluczowe dla rodziców w krajach południowego 
i wschodniego basenu Morza Śródziemnego. Ogólnie rzecz 
ujmując, mniejsza liczba z  nich uznała, że wartości wymie­
nione w sondażu były ważne w wychowywaniu dzieci w tym 
rejonie. Np. większość europejskich respondentów sądziła, że 
solidarność rodzinna była pierwszą (lub drugą) najważniejszą 
wartością dla rodziców w południowym i wschodnim regionie 
śródziemnomorskim (48%), podczas gdy tylko 41% respon­
dentów z tego regionu wybrała tę właśnie wartość jako klu­
czową. Dla respondentów z krajów południowego i wschod­
niego basenu Morza Śródziemnego pierwszą najważniejszą 
wartością okazały się wierzenia religijne (62%). Europejczycy 
zbyt nisko wytypowali także rolę ciekawości (7% vs 19%), nie­
zależności (14% vs 20%), oraz posłuszeństwa (28% vs 35%) 
w  wychowaniu dzieci w  południowym i  wschodnim Śród­
ziemnomorzu. Z drugiej strony Europejczycy spodziewali się, 
że szacunek dla innych kultur odgrywał ważniejszą rolę dla 
ludzi z tego rejonu niż okazało się w rzeczywistości (31% vs 
17%) (Wykres 1.17). 

Europejczycy nieco częściej odpowiadali, że nie wiedzieli, 
które wartości mogłyby być kluczowe dla rodziców z połu­
dniowego i wschodniego regionu śródziemnomorskiego niż 
odwrotnie. 16% respondentów europejskich przyznała, że 
nie wiedziała, jak wybrać wartości najbardziej cenione w re­
gionie południowego i  wschodniego basenu Morza Śród­
ziemnego, podczas gdy 14% respondentów z tego rejonu nie 
wymieniło żadnych wartości istotnych dla rodziców w Euro­
pie. Odpowiedź „nie wiem” zdarzała się tu szczególnie często 
w Bośni i Hercegowinie (27%) oraz w Turcji (44%).

Różnice między krajami

Jeśli chodzi o ich własne wartości, Hiszpanie najczęściej są­
dzili, iż szacunek dla innych kultur był pierwszą lub drugą 
najważniejszą wartością, jaką chcieli przekazać swoim dzie­
ciom (68%; 41% pierwszy i  27% drugi wybór). Natomiast 
Węgrzy zdecydowanie najczęściej podawali tutaj rodzinną 
solidarność: ponad ośmiu na dziesięciu respondentów zgo­
dziło się z tym poglądem (84%), a aż sześciu na dziesięciu 
wymieniło tę wartość na pierwszym miejscu (61%). Z dru­
giej strony, zaledwie trzech na dziesięciu Szwedów (30%) 
i  Egipcjan (29%) wskazało tu na więzy rodzinne. Ponadto, 
tylko jedna czwarta wszystkich respondentów (26%) uzna­
ła, iż spośród wszystkich wartości podanych w sondażu po­

 Nie wiem/odmowa odpowiedzi

9

3

2

3

3

Bośnia i
Hercegowina

Grecja

Węgry

Liban

Maroko

Hiszpania

Francja

Niemcy

Szwecja

Syria

Turcja

Wielka
Brytania

Egipt



16
R

a
po

r
t 

Fu
n

d
a

c
ji

 im
. A

n
n

y
 L

in
d

h
 2

01
0

Raport Fundacji im. Anny Lindh 2010

Społeczeństwo odniesie korzyści 
z Unii dla Śródziemnomorza

WYKRES 1.19

Pytanie: Pani/Pana kraj, wspólnie z niektórymi sąsiadami i większością 
krajów europejskich, zdecydował się nawiązać wzajemne bliższe 
polityczne, ekonomiczne i  kulturalne relacje w  obrębie projektu 
o  nazwie Unia dla Śródziemnomorza. Jakie korzyści z  tego projektu 
może odnieść Pani/Pana kraj? Czy Pani/Pana zdaniem odniesie on te 
korzyści na pewno, być może, czy wcale? Badani: wszyscy respondenci, 
% Razem (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

  Być może   Wcale Na pewno

słuszeństwo stanowiło najważniejszą wartość, jakiej powin­
ny nauczyć się dzieci. 

Szwedzi najczęściej deklarowali, że chcieliby, aby ich dzie­
ci rozwinęły swoją ciekawość (48%), podczas gdy tylko 7% 
tureckich i  greckich respondentów podzielało to życzenie. 
Zdania na temat roli niezależności były mniej podzielone 
w badanych krajach; odsetek tych, którzy uważali, że dzieci 
powinny przede wszystkim nauczyć się niezależności wahał 
się od około trzech na dziesięciu niemieckich, szwedzkich 
(29%), i brytyjskich (28%) respondentów do jednego na dzie­
sięciu uczestników Sondażu w Egipcie.

Przyglądając się rezultatom na poziomie krajowym, w zakre­
sie postrzegania kluczowych wartości dla innych ludzi z Eu­
ropy lub południowego i wschodniego rejonu śródziemno­
morskiego, można wyciągnąć następujące wnioski. Węgrzy 
i H iszpanie uważali, że Europejczycy i  mieszkańcy regionu 
południowego i wschodniego basenu Morza Śródziemnego 
kierowali się tymi samymi wartościami w wychowaniu swo­
ich dzieci. Np. Węgrzy najczęściej uważali, że rodzinna soli­
darność stanowiła pierwszą lub drugą w kolejności wartość 
zarówno dla innych Europejczyków (68%) jak i dla rodziców 
z  przeciwnej grupy krajów (66%) – jednak wartość ta była 
jeszcze bardziej istotna dla nich samych (84%). Z kolei Hisz­
panie najczęściej sądzili, iż zarówno europejscy rodzice (61%) 
jak i rodzice z drugiej badanej grupy krajów (64%) kładli więk­
szy nacisk na wpojenie swoim dzieciom szacunku dla innych 
kultur – jednak znowu w mniejszym stopniu niż czynili to oni 
sami (68%).

Na tle wszystkich badanych krajów, w  ocenie wartości wy­
bieranych przez innych rodziców wyróżnili się respondenci 
libańscy. Jeśli chodzi o  wartości, jakie przypisali Europej­
czykom, Libańczycy najczęściej przeceniali rolę wartości in­
dywidualistycznych, takich jak ciekawość i  niezależność. Aż 
około ośmiu na dziesięciu respondentów libańskich sądziło, 
że w pierwszej lub drugiej kolejności rodzice europejscy naj­
bardziej pragnęli nauczyć swoje dzieci niezależności (77% 
w sumie, 53% pierwszy wybór), a dwie trzecie wskazało na 
ciekawość (66% w sumie, 23% pierwszy wybór). Równocze­
śnie, Libańczycy najrzadziej uznawali, że dla Europejczyków 
najistotniejsze było wpojenie swoim dzieciom posłuszeń­
stwa (5%), religijności oraz rodzinnej solidarności (w obu 
przypadkach 8%). Podobnie jak Węgrzy, Libańczycy (w obu 
przypadkach 66%) najczęściej sądzili, iż przekonania religijne 
miały największą wagę dla rodziców w krajach południowego 
i wschodniego basenu Morza Śródziemnego. Z drugiej strony 
– również podobne jak węgierscy respondenci (9%), a także 
jak Szwedzi (7%) – Libańczycy najrzadziej uwali, że rodzicom 
z  południowego i  wschodniego Śródziemnomorza zależało 
na rozbudzeniu w swoich dzieciach ciekawości (9%).

Francuzi (36%) i Brytyjczycy (37%) najrzadziej wskazywali na 
religijność jako na kluczową wartość, którą rodzice z krajów 
południowego i wschodniego regionu śródziemnomorskie­
go chcieli wpoić swoim dzieciom. Szwedzi mieli tendencję 

do przeceniania roli posłuszeństwa w wychowywaniu dzieci 
przez europejskich rodziców (36%); ponadto, spośród wszyst­
kich pytanych w  Europie, szwedzcy respondenci znacznie 
częściej wskazywali, że wartość ta była kluczowa dla rodzi­
ców w południowym i wschodnim regionie śródziemnomor­
skim (średnio 42% vs 28%).

Czynniki socjodemograficzne

Biorąc pod uwagę własne wartości uczestników sondażu, 
uczenie dzieci szacunku dla odmiennych kultur okazało się 
najważniejsze dla respondentów w wieku 50 lat lub więcej, 
dla imigrantów pierwszego i  drugiego pokolenia, dla osób 
z wykształceniem uniwersyteckim, mieszkańców małych lub 
średnich miast, osób zatrudnionych oraz emerytów. Ostatnie 
dwie grupy pytanych równie często wspominały solidarność 
rodzinną jako najważniejszą lub drugą w kolejności wartość, 
jaką należy przekazać dzieciom; podobnego zdania byli re­
spondenci w wieku 65 lat lub powyżej a także osoby, które 
ukończyły swoją edukację na poziomie szkoły średniej. 

Respondenci w  przedziale wiekowym 15-29 lat najczęściej 
podawali religię jako wartość, z którą powinny dorastać dzie­
ci; opinie tę podzielali respondenci z najniższym poziomem 
wykształcenia oraz osoby zajmujące się domem. Co więcej, 
religia była najczęściej wspominana zarówno przez miesz­
kańców wsi jak i miast.

 Nie wiem/odmowa odpowiedzi
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Posłuszeństwo okazało się ważne dla respondentów bez for­
malnego wykształcenia, dla bezrobotnych oraz mieszkańców 
rejonów wiejskich. Respondenci, którzy wybrali ciekawość 
i  niezależność odznaczali się podobnym profilem socjode­
mograficznym. Obie wartości okazały się szczególnie ważne 
dla studentów oraz dla najlepiej wykształconych respon­
dentów. Osoby bez formalnego wykształcenia wskazywały 
na ciekawość równie często jak absolwenci szkół wyższych. 
Ponadto, niezależność podkreślali zwłaszcza mężczyźni, imi­
granci pierwszego i drugiego pokolenia, mieszkańcy małych 
lub średnich miast oraz osoby ze stałym zatrudnieniem. 

Jeśli chodzi o wiarę w prawdę absolutną, była ona deklaro­
wana znacznie częściej przez respondentów w  krajach po­
łudniowego i  wschodniego obszaru śródziemnomorskiego. 
Sześciu na dziesięciu pytanych z tego regionu stwierdziło, iż 
istnieje prawda absolutna, podczas gdy jedna trzecia uwa­
żała, że prawda zależy od okoliczności (34%). Z drugiej stro­
ny zdecydowana większość Europejczyków była zdania, iż 
prawda jest względna (78%). Zaledwie jeden na dziesięciu 
Europejczyków wierzył w  absolutną prawdę (18%). W M a­
roku niemal wszyscy respondenci zadeklarowali taką wiarę 
(88%), a tylko jeden na dziesięciu badanych Marokańczyków 
był przeciwnego zdania. Obok Maroka w  czołówce krajów 
podzielających wiarę w prawdę absolutną znalazł się Egipt, 
gdzie siedmiu na dziesięciu uczestników Sondażu miało 
podobny pogląd (71%), podobnie jak sześciu na dziesięciu 
Libańczyków (62%) i Syryjczyków (61%). W tej grupie najbar­
dziej sceptyczni okazali się respondenci tureccy, z  których 
blisko dwie trzecie nie wierzyło w  prawdę absolutną (64%) 
w  przeciwieństwie do około jednej czwartej tych, którzy 
w nią wierzyli (27%) (Wykres 1.18).

Jeśli chodzi o kraje europejskie, respondenci z Bośni i Herce­
gowiny oraz ze Zjednoczonego Królestwa Wielkiej Brytanii 
i I rlandii najczęściej deklarowali wiarę w prawdę absolutną. 
Niemniej jednak nadal stanowili oni mniejszość w  Europie 
(28% oraz 25%). Ich pogląd najrzadziej podzielali Szwedzi: 
ponad ośmiu na dziesięciu pytanych uważało, iż prawda za­
leży od okoliczności (84%), z czym nie zgadzał się tylko nie­
co ponad jeden na ośmiu szwedzkich respondentów (13%). 
Pytani w  wieku 15-29 lat, mieszkańcy dużych miast, osoby 
z  najniższym wykształceniem oraz osoby zajmujące się do­
mem najczęściej były zdania, że istnieje prawda absolutna 
(Wykres 1.18).

Możliwe korzyści z Unii dla Śródziemnomorza

Aby dowiedzieć się, do jakiego stopnia obywatele państw 
należących do Unii dla Śródziemnomorza popierają istnienie 
tej wspólnoty, uczestnikom sondażu zaprezentowano kilka 
możliwych pozytywnych konsekwencji, jakie mogą wynikać 
dla ich kraju z  faktu przynależności do Unii. Respondenci 
w południowym i wschodnim regionie śródziemnomorskim 
mieli odpowiedzieć na pytanie, czy ich zdaniem te pozytyw­
ne skutki będą miały miejsce na pewno, być może, czy wcale. 
Natomiast respondentów europejskich poproszono o wska­

zanie trzech skutków, które mają największe szanse realizacji. 
Większość respondentów w krajach południowego i wschod­
niego basenu Morza Śródziemnego była zdania, iż Unia przy­
niesie ich państwu korzyści. Mając przed sobą szereg hipote­
tycznych pozytywnych konsekwencji przynależności do Unii, 
względna większość respondentów uważała, że większość 
z nich na pewno dojdzie do skutku (między 34% a 48%), na­
tomiast około jedna trzecia sądziła, że być może tak się stanie 
(między 22% a 38%). Pogląd, iż skutki te się nie zmaterializu­
ją należał do mniejszości (między 8% a  25%). Respondenci 
pokładali największą wiarę, iż Unia przyczyni się do rozwoju 
innowacji i przedsiębiorczości. Blisko połowa respondentów 
uważała, że Unia na pewno przyniesie taki skutek (48%), 
a 37% z nich było zdania, iż rozwój w ich rejonie jest możliwy. 
Tylko jeden na dziesięciu pytanych wykluczył taką ewentual­
ność (8%) (Wykres 1.19).

Niewiele ponad 45% respondentów w  południowym 
i wschodnim regionie śródziemnomorskim wyraziło przeko­
nanie, iż wraz z funkcjonowaniem Unii w ich rejonie na pew­
no wzrośnie troska o ochronę środowiska naturalnego (47%), 
jak również młodzieńczy dynamizm, a  także poszanowanie 
różnorodności kulturowej (w obu przypadkach 46%). Około 
jedna trzecia respondentów uważała, że być może skutki te 
wejdą w życie, w co w ogóle nie wierzył nieco ponad jeden na 
dziesięciu pytanych. Większe równouprawnienie płci, solidar­
ność społeczna oraz wolność jednostki, a  także praworząd­
ność wymienione zostały przez około czterech na dziesięciu 
respondentów w  południowym i  wschodnim Śródziemno­
morzu jako pewne skutki przynależności ich kraju do Unii, 
co wydawało się prawdopodobne dla odpowiednio 35%, 
37% i  38% respondentów. 16% respondentów nie wierzy­
ło, że Unia mogłaby mieć jakikolwiek wpływ na powyższe 
dziedziny. Zwiększone przywiązanie do wartości duchowych 
i moralnych jako efekt istnienia Unii respondenci przewidy­
wali najrzadziej. Zagadnienie to odznaczało się najwyższym 
wskaźnikiem niezgody (25%), a  tylko około jedna trzecia 
respondentów uważała, iż skutek ten na pewno (34%) lub 
być może (35%) wszedłby w życie wraz z funkcjonowaniem 
Unii. Respondenci libańscy najczęściej wyrażali przekonanie, 
że Unia na pewno stworzy młodzieńczy dynamizm (65%), 
wzmocni poszanowanie różnorodności kulturowej (59%), 
jak również dbałość o  środowisko (58%), że przyczyni się 
do rozkwitu innowacyjności oraz przedsiębiorczości (56%), 
a także zwiększy równouprawnienie płci (52%). Respondenci 
w Maroku najczęściej sądzili, że na pewno wzmocnią się przy­
wiązanie do duchowych i moralnych wartości (50%), wolność 
jednostki i praworządność (48%) a także solidarność społecz­
na (50%).

Europejscy respondenci, którym przedstawiono te same 
możliwe konsekwencje funkcjonowania Unii dla Śródziem­
nomorza, zostali zapytani o to, których skutków spodziewają 
się najbardziej dla własnego kraju. Poproszono ich o wskaza­
nie trzech najbardziej prawdopodobnych. Wyniki pokazują, 
że Europejczycy najbardziej oczekują tego, że Unia przyczy­
ni się do wzmocnienia poszanowania różnorodności kultu­
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 Płd. i wsch. Śródziemnomorze Europa

rowej. Nieco mniej niż połowa respondentów określiła ten 
skutek jako pozytywną konsekwencję działania Unii (46%). 
Jedna trzecia pytanych była zdania, iż Unia wspomoże roz­
wój innowacyjności i przedsiębiorczości oraz że zwiększy so­
lidarność społeczną (w obu przypadkach 32%), a także dba­
łość o środowisko naturalne (30%). Wolność jednostki (27%) 
oraz równouprawnienie płci (25%) wybrane zostały przez 
około jedną czwartą Europejczyków. Jako najmniej prawdo­
podobne efekty funkcjonowania Unii podano zwiększone 
przywiązanie do wartości duchowych i moralnych (18%) oraz 
młodzieńczy dynamizm (16%). Jeden na dziesięciu pytanych 
odpowiedział, że nie ma zdania na temat skutków działania 
Unii, podczas gdy 2% respondentów europejskich odmówiło 
odpowiedzi na to pytanie (Wykres 1.19).

Żaden z krajów europejskich nie wyróżnił się na tle innych 
jeśli chodzi o poparcie dla Unii dla Śródziemnomorza albo 
sprzeciw wobec niej. Niemniej jednak Grecy, Francuzi oraz 
Brytyjczycy nieco częściej niż respondenci z  pozostałych 

Źródła, z których pochodził 
pozytywny przekaz na temat ludzi 
mieszkających w innych krajach

Pozytywny wpływ mediów na 
kształtowanie opinii na temat 
innych krajów

WYKRES 1.21WYKRES 1.20

Pytanie: Jakie źródło/źródła przekazały Pani/Panu ten pozytywny obraz 
na temat ludzi mieszkających w  Europie/w  krajach południowego 
i wschodniego Śródziemnomorza? Badani: respondenci, których zdanie 
zmieniło się na lepsze, % Razem (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

Pytanie: Czy pamięta Pani/Pan jakiś ostatnio usłyszany, przeczytany 
lub zobaczony przekaz medialny, który zmienił na lepsze Pani/
Pana zdanie na temat ludzi mieszkających w  Europie/w  krajach 
południowego i  wschodniego Śródziemnomorza lub też utwierdził 
Panią/Pana w pozytywnym przekonaniu na ich temat? Badani: wszyscy 
respondenci, % wg krajów (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

  Nie Tak

Bośnia i
Hercegowina  

Egipt 

Francja  

Niemcy  

Grecja  

Węgry  

Liban

Maroko

Hiszpania 

Szwecja 

Syria 

Turcja 

Wielka 
Brytania

23

27

13

16

13

23

40

38

19

12

24

28

14 84

67 5

74 2

86 2

77

62

59 1

71 6

82 5

80 4

86 1

71

65 12

krajów plasowali się na górnym końcu skali (wskazującym 
na to, że respondenci z  tych krajów najliczniej wybierali 
odpowiedź pozytywną), podczas gdy Bośnia i H ercegowi­
na nieco częściej niż inne państwa znajdowała się na dol­
nym końcu tej skali. Np. czterech na dziesięciu greckich 
respondentów uważało, że Unia przyniesie zwiększoną 
innowacyjność i  przedsiębiorczość (41%), a  także zinten­
syfikuje dbałość o  środowisko naturalne (42%). Brytyjczy­
cy byli szczególnie przekonani, że działania Unii przyniosą 
wiele korzyści dla różnorodności kulturowej (63%); grupa 
ta również najczęściej wspominała tutaj wolność jednost­
ki oraz praworządność (36%). Ponadto, taki sam odsetek 
Francuzów był zdania, iż Unia przyczyni się do zwiększenia 
równouprawnienia płci (36% – podobnie jak Hiszpanie), 
oraz młodzieńczego dynamizmu (22%). Z  drugiej strony 
respondenci z Bośni i Hercegowiny okazali się szczególnie 
krytyczni jeśli chodzi o pozytywny wpływ działań Unii dla 
Śródziemnomorza na środowisko (19%), dynamizm (12%) 
oraz różnorodność kulturową (20%).

 Nie wiem/odmowa odpowiedzi

4

2

2 Wiadomości/informacje 
w prasie  

Wiadomości/informacje 
w TV

Filmy dokumentalne  

Filmy fabularne  

Inne źródła internetowe

Książki

Programy radiowe

Blogi

Inne  
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Analiza socjodemograficzna wskazuje w tej części na zaledwie 
niewielkie odchylenia między odpowiedziami różnych grup 
socjodemograficznych. Np. wśród respondentów z  krajów 
południowego i wschodniego basenu Morza Śródziemnego, 
osoby z  wykształceniem średnim, mieszkańcy przedmieść 
lub dużych miast oraz studenci najczęściej zdecydowanie 
zgadzali się z twierdzeniem, iż przynależność do Unii przynie­
sie więcej innowacyjności i przedsiębiorczości oraz wzmocni 
poszanowanie różnorodności kulturowej, młodzieńczy dyna­
mizm, troskę o środowisko a także równouprawnienie płci. 

Jeśli rozważymy imigracyjne korzenie respondentów z połu­
dniowego i wschodniego obszaru śródziemnomorskiego (tzn. 
imigracja własna lub rodziców do aktualnego kraju zamiesz­
kania), zauważymy znaczące różnice; szczególnie pierwsze 
pokolenie imigrantów najczęściej zgadzało się z  twierdze­
niem, iż Unia przyniesie pozytywne konsekwencje. Np. 64% 
imigrantów uważało, że Unia wzmocni solidarność społeczną 
w ich obecnym kraju, w porównaniu z 39% tych, którzy uro­
dzili się w kraju, w którym nadal mieszkają. Także odpowiedzi 
europejskich respondentów odznaczały się tylko niewielkimi 
odchyleniami związanymi z  różnicami socjodemograficzny­
mi, bez zaznaczenia jakiegoś wyraźnego wzoru. Wspomnieć 
można, że respondenci w wieku 30-49 lat, imigranci oraz sa­
mozatrudnieni częściej wyrażali przekonanie, iż Unia przyczy­
ni się do rozwoju przedsiębiorczości i innowacyjności.

Niewielki wkład mediów we wzajemne kreowanie 
lepszego wizerunku

Większość uczestników sondażu nie odniosła wrażenia, iż 
media poprawiły sposób przedstawiania przeciwnej grupy 
krajów.

Ta krytyczna ocena była szczególnie rozpowszechnio­
na wśród respondentów z  Europy. Aż ośmiu na dziesięciu 
stwierdziło, że media w ich krajach nie promują bardziej po­
zytywnych wyobrażeń na temat ludzi żyjących w krajach nad 
południowym i wschodnim brzegiem Morza Śródziemnego 
(79%). Ta proporcja sięgała od 71% na Węgrzech do 86% 
w  Szwecji, podczas gdy odsetek badanych, którzy uważali, 
iż media poprawiły sposób prezentowania wizerunku ludzi 
z południowego i wschodniego Śródziemnomorza wahał się 
w granicach 23% i 12% w obu krajach (Wykres 1.20).

W krajach nad południowym i  wschodnim brzegiem Morza 
Śródziemnego większa liczba pytanych była zdania, że me­
dia poprawiły przedstawiany wizerunek Europejczyków i go 
promowały (31%). Jedna czwarta respondentów w Syrii oraz 
czterech na dziesięciu respondentów libańskich zgodziła się 
z tą pozytywną oceną, podczas gdy zaprzeczyły jej trzy czwar­
te (74%) pytanych w Syrii oraz sześciu na dziesięciu pytanych 
w Libanie (59%). Pośród uczestników sondażu w krajach połu­
dniowego i wschodniego regionu śródziemnomorskiego oso­

by z najwyższym wykształceniem, mieszkańcy dużych miast 
oraz studenci najczęściej odpowiadali, że przeczytali, usłyszeli 
lub zobaczyli pozytywne treści na temat Europejczyków.

W obu grupach krajów respondenci, którzy wyemigrowali 
do krajów swojego aktualnego zamieszkania oraz dzieci imi­
grantów częściej podzielali powyższe zdanie. Respondenci, 
którzy stwierdzili, że media w  ich własnym kraju przedsta­
wiają przeciwną grupę krajów w lepszym świetle niż dawniej 
zostali dodatkowo zapytani o to, z jakich źródeł dotarł do nich 
ten pozytywny przekaz. 

Najczęściej wspominanym źródłem okazała się telewizja 
(58% w krajach europejskich oraz 55% krajach południowe­
go i  wschodniego regionu śródziemnomorskiego). Opinie 
różniły się w  przypadku pozostałych środków przekazu. 
W Europie drugim najczęściej wymienianym źródłem były 
wiadomości i  informacje przekazywane przez prasę (27%), 
podczas gdy w  południowym i  wschodnim regionie śród­
ziemnomorskim takim drugim źródłem okazały się filmy 
fabularne (20%). Filmy dokumentalne zajęły trzecie miej­
sce w rankingu w obu grupach krajów (odpowiednio 20% 
i 13%). Około jeden na dziesięciu europejskich responden­
tów wspomniał także o  książkach (11%), Internecie (11%) 
i filmach (9%). 6% wskazało tu na programy radiowe, 1% na 
blogi, a 13% na „inne” źródła.

Analogicznie do liczby respondentów w  krajach europej­
skich, 11% pytanych w  południowym i  wschodnim Śród­
ziemnomorzu powołało się na Internet, a garstka z nich (2%) 
na blogi. Natomiast książki (4%), radio (2%) oraz „inne” źródła 
wymieniane były już rzadziej (6%) (Wykres 1.21).

Wśród socjodemograficznych różnic, jakie udało się tu za­
obserwować, wymienić należy, że w  obu grupach krajów 
telewizja była częściej wskazywana przez respondentów, 
którzy najwcześniej opuścili szkołę, przez mieszkańców te­
renów wiejskich oraz przez emerytów i bezrobotnych. Jeśli 
chodzi o  europejskich respondentów także osoby zajmu­
jące się domem wskazywały na telewizję częściej niż inne 
grupy zawodowe.

ROBERT MANCHIN absolwent Uniwersytetu Ekono­
micznego im. Karola Marksa oraz Akademii Muzycznej 
im. Franciszka Liszta. Karierę naukową rozpoczynał 
w I nstytucie Socjologii Węgierskiej Akademii Nauk. 
Jest autorem licznych publikacji w zakresie socjologii, 
wykładowcą w Kolegium Europejskim w  Brugii oraz 
dyrektorem Instytutu Nauk Behawioralnych w Luk­
semburgu. Sprawuje także funkcję dyrektora Instytutu 
Gallupa w Europie oraz kieruje pracami Eurobarome­
tru – największego projektu badawczego w zakresie 
nauk społecznych prowadzonego obecnie w Europie.
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Zachowania, interakcje i praktyka dialogu

Zachowanie może nam powiedzieć dużo więcej niż to, co 
jesteśmy w stanie wyartykułować i zrozumieć na podstawie 
zapisanych czy wypowiedzianych słów. Obserwacja i porów­
nanie autentycznych sposobów i poziomów interakcji, a tak­
że słuchanie, jak inni wyobrażają sobie wspólną przestrzeń 
może nas wiele nauczyć. Pokazując zarówno podobieństwa 
jak i różnice, taka otwartość może przyczynić się do zburze­
nia błędnych wyobrażeń i fałszywych przekonań na temat lu­
dzi, których nie znamy oraz tych, których, jak nam się wydaje 
znamy – na podstawie zapośredniczonych informacji – ale 
których nigdy nie spotkaliśmy i nie mieliśmy okazji zamienić 
słowa.

„Interakcja społeczna odbywa się w scenerii kultury”, powie­
dział Argyle (1972). Psychologowie społeczni i antropolodzy 
definiują kulturę jako system transmitujący informacje i de­
terminujący sposoby życia, postrzegania, kategoryzowania 
oraz myślenia pewnej grupy ludzi. Zawiera się w niej werbal­
na i niewerbalna komunikacja, zasady i konwencje zachowa­
nia, wartości moralne i idee, technologia i kultura materialna, 
a także sztuka i historia (Argyle, 1972). Wynika z tego to, że 
zainteresowanie interakcją społeczną leży w samym centrum 
działań na rzecz dialogu międzykulturowego. 

Dzięki pierwszemu w  historii sondażowi międzykulturowe­
mu obejmującemu całą przestrzeń eurośródziemnomorską, 
który Fundacja im. Anny Lindh prezentuje wraz z poniższym 
raportem, nareszcie, zamiast zajmować się powtarzającymi 
ciągle to samo i  często nieproduktywnymi formalnymi roz­
mowami i  konferencjami na temat piękna i  bogactwa na­
szych odrębnych kultur, możemy skupić się na rzeczywistej 
praktyce dialogu międzykulturowego. W końcu, poprzez ob­
serwację faktycznych zachowań i postaw, możemy skoncen­
trować się na esencji dynamiki otaczającej spotkanie ludzi 
z odmiennych kultur. To z kolei pomoże nam podważyć ste­
reotypy i założenia dotyczące naszych bliskich lub dalekich 
sąsiadów, ale – co ważniejsze – także nas samych.

Zachowania kontra postrzeganie

Uwagi omawiane w tym rozdziale skupią się na dwóch bli­
sko powiązanych aspektach interakcji międzykulturowej “na 
żywo”: na rozbieżności a  także na związku między postrze­
ganiem a  rzeczywistością. Postrzeganie oraz rzeczywistość 
stanowią dwa oczywiste, niemniej jednak zasadnicze wymia­
ry jakiegokolwiek rodzaju komunikacji między ludźmi. Ich 
obserwacja jest niezwykle istotna, gdyż pomoże nam dowie­
dzieć się, jak należy dalej postępować w dziedzinie realizacji 
programów międzykulturowych na poziomie instytucjonal­
nym. 

Nasze postrzeganie innych ludzi nie tylko kształtuje to, co 
o  nich myślimy, ale także determinuje to, jak myślimy, jaką 
nawiązujemy z nimi relację, a także jakie będą nasze oczeki­
wania wobec rzeczywistej lub potencjalnej interakcji z tymi 
ludźmi oraz jaki będzie wynikający z niej nasz poziom satys­
fakcji. Postrzeganie innych ludzi również mówi nam bardzo 
wiele o  tym, w  jakim miejscu w  świecie widzimy samych 
siebie oraz jakie są nasze własne aspiracje. Sycylijski drama­
turg Pirandello bardzo trafnie opisał ten problem wskazując 
na rozmaite „maski”, jakie nakładamy, świadomie lub nie, 
i które dostrzegają lub chcą dostrzec inni ludzie. Pomimo tej 
różnorodności, wszystkie sposoby postrzegania odnoszą się 
do jednej rzeczywistości, która może, ale nie musi być rozu­
miana tak samo przez poszczególne doświadczające jej jed­
nostki. Jedną z takich złożonych rzeczywistości jest właśnie 
region eurośródziemnomorski.

Historycy, antropolodzy i archeolodzy dostarczają nam liczne 
wyniki badań i publikacje ukazujące częstotliwość i kierunki 
przemieszczania się populacji oraz społeczno-kulturowo-
ekonomicznych transakcji odbywających się od stuleci na 
przestrzeni obszaru śródziemnomorskiego. Na tej podstawie 
twierdzą oni, iż napędzana wzajemnie krzyżującymi się wpły­
wami kultura śródziemnomorska istnieje od zawsze – nie bez 

SARA SILVESTRI 

Raport Fundacji im. Anny Lindh 2010

Dialog międzykulturowy to nie tylko kwestia postrzegania innych i stosunku do nich – to także 
kwestia zachowania oraz codziennego postępowania. Z tej perspektywy, Sara Silvestri rozważa 
rzeczywiste i  pożądane interakcje między ludźmi w  regionie eurośródziemnomorskim, 
analizując motywację, ciekawość, różne płaszczyzny interakcji oraz rodzaje wymienianych 
informacji. Skupiając się na dynamice tych relacji, Silvestri podkreśla ważną rolę wymiaru 
ludzkiego i etycznego w procesie budowania prawdziwego poczucia posiadania przestrzeni 
eurośródziemnomorskiej wśród jej mieszkańców.
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pęknięć, ale i nie bez elementów ciągłości (np. Accame, 1966; 
Hourani,1992; Arbel i Jacoby, 1996; Braudel, 1999; Bono, 2001; 
Albera i Tozy, 2005). Dla nas, obywateli XXI wieku, najpilniej­
szą kwestią jest przyjęcie jednej historii, która jednak była 
i jest widziana przez wiele oczu, a więc zaakceptowanie wie­
lorakich opisów tej samej i ewoluującej przestrzeni geogra­
ficznej oraz ludzkich doświadczeń. Wynikające z tego pytanie 
brzmi: czy jesteśmy w stanie i czy chcemy stworzyć wspólną 
„międzykulturową” historię regionu eurośródziemnomor­
skiego na podstawie naszych obecnych oraz przyszłych po­
staw, zachowań oraz działań? Odpowiedź na to pytanie za­
leży od postępu i statusu relacji międzykulturowych, tzn. od 
tego, co dzieje się w naszych umysłach i w naszym otoczeniu, 
w naszych codziennych gestach, a nie tylko na salonach dy­
plomatycznych.

Tym, co pomoże nam w lepszym zrozumieniu problemu jest 
skupienie się na pewnych podstawowych komponentach 
relacji między rzeczywistością a różnymi formami jej postrze­
gania. Niektóre z tych elementów pośrednio uchwycił sondaż 
Fundacji im. Anny Lindh i Instytutu Gallupa. W związku z tym 
w tej części mojej analizy spróbuję naświetlić fragmenty son­
dażu, które pokazują nam rozmaite wymiary rzeczywistych 
lub pożądanych interakcji w  regionie eurośródziemnomor­
skim. Poprzez analizę takich aspektów jak motywacja, cieka­
wość, płaszczyzny kontaktu oraz rodzaj wymienianych infor­
macji możemy ustalić obecny poziom tej interakcji, a  także 
postrzeganą atrakcyjność i  korzyści mogące wyniknąć ze 
zwiększonej współpracy w całym regionie.

Ciekawość na temat „Innego”

Zainteresowanie warunkami ekonomicznymi w  innych kra­
jach, zarówno bliskich jak i odległych, jest zjawiskiem w rów­
nym stopniu rozpowszechnionym we wszystkich krajach, 
które uczestniczyły w sondażu, ze średnią wynoszącą w przy­
bliżeniu 60% (Wykres 3.1). To szczególnie wysokie zaintereso­
wanie aspektem ekonomicznym zupełnie nie dziwi w dobie 
światowego kryzysu ekonomicznego i wziąwszy pod uwagę 
fakt, iż z punktu widzenia ekonomistów jednym z głównych 
czynników napędzających ludzką interakcję jest możliwość 
jakiegoś „zysku”.

Jeśli chodzi o  kulturę i  styl życia w  innych krajach, sondaż 
pokazuje, że wzbudzają one nieco większe zainteresowanie 
wśród mieszkańców krajów położonych na północy regionu 
(76%). Z drugiej strony ta sama grupa okazuje się być mniej 
zainteresowana wierzeniami i praktykami religijnymi (57%). 
Niemniej jednak ta ostatnia liczba jest nadal większa niż 
w przypadku 45-procentowego zainteresowania, jakie kraje 
położone nad wschodnim i  południowym brzegiem Morza 
Śródziemnego wykazały w  stosunku do przekonań i  prak­
tyk religijnych Europejczyków. Próba zracjonalizowania tych 
różnic oraz zidentyfikowania wzorców dotyczących postaw 
wobec kultury, stylu życia i religii innych krajów jest bardzo 
trudna, żeby nie powiedzieć niemożliwa. Wynika to z  tego, 
że – zgodnie z niezmiennymi obserwacjami socjologów i an­

Życie kulturalne 
i styl życia 

Warunki 
ekonomiczne 

Wierzenia 
i praktyki 

religijne 

Zainteresowanie innymi krajami WYKRES 3.1

 Płd. i wsch. Śródziemnomorze Europa

Pytanie: Biorąc pod uwagę kraje graniczące z  południowym 
i  wschodnim brzegiem Morza Śródziemnego/kraje europejskie, do 
jakiego stopnia jest Pani/Pan osobiście zainteresowana dostępem 
do wiadomości i  informacji na następujące tematy? Badani: wszyscy 
respondenci, % „zainteresowanych bardzo i do pewnego stopnia”
(©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

Miejsce, w którym chciałaby 
Pani/Pan zacząć nowe życie

WYKRES 3.2

Pytanie: Gdyby mogła Pani/Pan zacząć nowe życie wraz z  rodziną, 
gdzie chciałaby Pani/Pan zamieszkać? Badani: wszyscy respondenci, 
% Razem (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).

Europa 

Ameryka

Afryka

Azja 

 Kraje płd. i wsch.
Śródziemnomorza 

Kraje Zatoki Perskiej 

Inne 

Nie wiem 

Odmowa odpowiedzi 

 Płd. i wsch. Śródziemnomorze Europa



22
R

a
po

r
t 

Fu
n

d
a

c
ji

 im
. A

n
n

y
 L

in
d

h
 2

01
0

Raport Fundacji im. Anny Lindh 2010

tropologów – pojęcia tożsamości, kultury i  religii są bardzo 
płynne i mają tendencje do opierania się kategoryzacjom; co 
więcej, są one bardzo zależne od kontekstu, a na ich kształt 
wpływa cały zestaw różnorodnych czynników.

Zatem, na podstawie danych z sondażu możemy sformuło­
wać tylko pewne ogólne wnioski, czasem pozornie sprzecz­
ne, które postaram się wytłumaczyć przynajmniej do pewne­
go stopnia. Rozważmy na przykład różne poziomy ciekawości 
na temat „innych”. Intuicja podpowiada nam, że ludzie, którzy 
czują się szczególnie zadowoleni i dumni ze swojej własnej 
kultury i/lub systemu wierzeń powinni przejawiać mniejszą 
ciekawość na temat innych kultur i systemów wierzeń. Z dru­
giej strony, spodziewalibyśmy się, że ludzie żyjący w krajach, 
w których religia odgrywa istotną rolę społeczną i które ge­
neralnie są bardzo wyczulone na fait religieux (szczególnie 
udane francuskie wyrażenie, które dosłownie tłumaczy się 
jako „fakt religijny”, ale które w  rzeczywistości znaczy dużo 
więcej), bardzo chętnie dowiedzieliby się więcej o  religiach 
innych narodów. Moglibyśmy także oczekiwać, że obce kraje, 
w których dominującą religią jest własna religia danej grupy 
wydadzą się tej grupie atrakcyjne... Jednak spekulacje te nie 
znajdują potwierdzenia w sondażu. Czynnik zainteresowania 
innymi krajami rozkłada się różnie między krajami i między 

obiema analizowanych grupami krajów jeśli chodzi o warun­
ki ekonomiczne, kulturę i  styl życia oraz wierzenia religijne 
(patrz wykresy dotyczące krajów w Raporcie do sondażu Fun­
dacji im. Anny Lindh i Instytutu Gallupa).

Wyniki sondażu pokazują, że stosunek do krajów z  grupy 
przeciwnej zmienia się, a czasami całkowicie się odwraca. Wi­
dać to wyraźnie kiedy, zamiast ograniczać się do wyrażonej 
abstrakcyjnej ciekawości, próbujemy zmierzyć poziom po­
żądanych kontaktów lub rzeczywistej interakcji. Zapytaliśmy 
respondentów do jakiego stopnia identyfikują się z drugą ba­
daną grupą krajów, na przykład poprzez zaoferowanie im hi­
potetycznej opcji przeprowadzki do jednego z nich. Sondaż 
pokazuje, że ponad jedna trzecia (37%) respondentów z po­
łudniowego i wschodniego Śródziemnomorza chciałaby za­
mieszkać w Europie, gdyby, zgodnie z postawioną hipotezą, 
mogli rozpocząć nowe życie. W porównaniu z tym wynikiem, 
Europejczycy, którzy wykazali wyższy poziom ciekawości na 
temat grupy przeciwnej, okazują się de facto mniej zaintere­
sowani przeprowadzką w rejon południowego i wschodnie­
go basenu Morza Śródziemnego. Większość respondentów 
z  krajów północnych wyraziła chęć pozostania w  Europie 
(65%); niemniej jednak niekoniecznie oznaczało to, że chcieli 
oni nadal zostać w swoim aktualnym kraju zamieszkania. Dla 

Najważniejsze wartości respondentów w wychowywaniu swoich dzieci WYKRES 3.3

Pytanie: Wychowując swoje dzieci rodzice w różnych społecznościach mogą przykładać inną wagę do różnych wartości. Przy założeniu, że mamy do wyboru 
tylko sześć wartości – ciekawość, posłuszeństwo, wierzenia religijne, niezależność, szacunek dla innych kultur oraz solidarność rodzinną – które z nich są 
najważniejsze dla Pani/Pana osobiście w pierwszej i w drugiej kolejności? Badani: wszyscy respondenci, % Razem (©Anna Lindh/Gallup Poll 2010).
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porównania, wśród populacji południowo-wschodniej części 
badanego obszaru (a więc w tej samej grupie, która, mówiąc 
ogólnie, odpowiadając na inne pytanie wyraziła dużą chęć 
przeniesienia się do Europy), również duży odsetek pytanych 
stwierdził, że właściwie pragnie pozostać tam, gdzie obecnie 
mieszka (Wykres 3.2).

Rozdźwięk między postrzeganiem “innych”  
a postrzeganiem siebie

Jedną ze standardowych procedur w  naukach społecznych 
jest badanie stanowiska ludzi wobec wartości nie poprzez za­
dawanie im bezpośrednich pytań takich jak „Czy uznaje Pani/
Pan wartość X?”, ale poprzez przedstawienie im potencjalne­
go scenariusza, w którym dane wartości mogą znaleźć zasto­
sowanie. Takim typowym scenariuszem mierzącym wartości 
jest wychowywanie dzieci, ponieważ doświadczenie to sta­
nowi kluczowy moment w życiu każdej jednostki – moment, 
w którym dana jednostka podejmuje kluczowe decyzje, które 
świadomie lub  nieświadomie są głęboko powiązane z jej sys­
temem wartości. 

Zatem sondaż Fundacji im. Anny Lindh i I nstytutu Gallupa 
podjął się zbadania wartości cenionych przez ludzi żyjących 
po obu stronach Morza Śródziemnego poprzez przedstawie­
nie uczestnikom listy stwierdzeń reprezentujących określone 
wartości. Następnie respondentów zapytano, czy uważają te 
wartości za istotne w wychowaniu: a) własnych dzieci, b) dzie­
ci mieszkańców południowego i wschodniego obszaru śród­
ziemnomorskiego oraz c) dzieci mieszkańców Unii Europej­
skiej. W następnej kolejności odpowiedzi na te trzy pytania 
zostały porównane i skontrastowane, w celu ustalenia, które 
wartości uznano za najważniejsze w  każdej z  dwóch grup 

i które z nich każda z grup wytypowała jako najistotniejsze 
dla grupy przeciwnej (Wykres 3.2). Wyniki tej części sonda­
żu okazały się zaskakujące, ponieważ uwydatniły one pewne 
poważne niezgodności miedzy sposobami postrzegania „in­
nych” a sposobami postrzegania siebie. Na przykład rodzice 
europejscy uważają, że dwie najważniejsze dla nich wartości 
to „solidarność rodzinna” oraz „szacunek dla innych kultur”. 
Poproszeni o wypowiedź na temat południowo-wschodniej 
części Śródziemnomorza również wskazali na „szacunek dla 
innych kultur” jako centralną wartość w tym rejonie. Nie jest 
jasne, czy wynikało to z  faktu, iż Europejczycy rzeczywiście 
wierzą, iż wartość ta jest podstawowa dla wychowywania 
dzieci w tym rejonie, czy raczej odzwierciedlało to życzenie 
Europejczyków, aby tak było. Podobną dynamikę można 
było zaobserwować po drugiej stronie Morza Śródziemnego. 
Mieszkańcy tego obszaru stwierdzili, że wartościami kluczo­
wymi dla nich samych były „przekonania religijne” oraz „po­
słuszeństwo”. Natomiast zapytani o wartości najbardziej klu­
czowe dla europejskich rodziców, wskazali na „niezależność” 
i „ciekawość” – co również nie zgadzało się z odpowiedziami, 
których Europejczycy udzielili na własny temat.

Podsumowując, możemy zidentyfikować tu trzy tendencje: 
a) ujawniła się rozbieżność między postrzeganiem innych 
a  postrzeganiem siebie, tzn. wartości przypisane grupie 
przeciwnej nie korespondowały z  wartościami, które każ­
da z grup przypisała samej sobie; b) można było zauważyć, 
że każda z  dwóch grup miała skłonność do przypisywania 
grupie przeciwnej pewnych cech, których prawdopodobnie 
brakowało w niej samej; c) w części, w której respondentów 
poproszono o skomentowanie swojego własnego stosunku 
do danej wartości, niewyjaśniona pozostaje kwestia tego, czy 
pytani mówili o tym, jak faktycznie postępują w odniesieniu 
do swoich dzieci, czy też raczej wskazywali na to, jak ich zda­
niem powinni wychowywać swoje dzieci.

Kontakty osobiste kluczowe  
dla zmiany nastawienia

Do tej pory zanalizowaliśmy ogólne – moglibyśmy powie­
dzieć teoretyczne – zainteresowanie (lub jego brak), jakie 
populacja regionu eurośródziemnomorskiego deklaruje 
w stosunku do krajów innych niż własny kraj zamieszkania. 
Na tym etapie szczególnie interesujące jest porównanie fak­
tycznych stopni, czy raczej sposobów przemieszczania i po­
rozumiewania się. W praktyce oznacza to podróże za granicę, 
przyjaźń oraz inne przykłady konkretnej interakcji, takie jak 
przypadkowe spotkania na ulicy z ludźmi z kraju należącego 
do drugiej grupy państw.

Osobiste bezpośrednie doświadczenie jest dla ludzi kluczo­
we w tworzeniu znaczenia. Badania wskazują, iż po pewnym 
czasie dłuższe i powtarzające się kontakty między jednost­
kami z różnych grup kulturowych, w pewnych określonych 
warunkach takich jak te, gdzie obie strony są równe i dzielą 
wspólne zainteresowania, prowadzą do bardziej pozytyw­
nego nastawienia do rozmówcy oraz do całej grupy, do 

Europa Płd. i Wsch. 
Śródziemno­
morze

Praca lub interesy 38 22

Turystyka 23 21

Mieszkanie 
w sąsiedztwie

18 14

Spotkanie na ulicy/ 
w miejscu publicznym

17 18

Rozmowa 
przez Internet

4 24

WYKRES 3.4

Pytanie: W jaki sposób poznała Pani/Pan tę osobę? Badani: wszyscy, 
którzy spotkali się lub rozmawiali z  osobami z  innych krajów, 
% wg krajów (Wykres stworzony przez S. Silvestri  w oparciu o Raport 
Fundacji im. Anny Lindh / Gallup Poll 2010).

Sposób interakcji
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której ona/on należy. Chociaż zjawisko to jest niewątpliwie 
zachęcające, powinniśmy uważać na odwrotną stronę tej 
historii: mianowicie, że powierzchowne pojedyncze lub 
przypadkowe spotkania i sytuacje, w których relacje władzy 
między obiema stronami są nierówne, oraz w których braku­
je jasnego celu i  możliwości osobistej komunikacji między 
jednostkami będą nieproduktywne jeśli chodzi o dialog mię­
dzykulturowy.

Z badań psychologicznych wiemy, że ludzie rozwijają opi­
nie, postawy oraz poglądy na temat społeczeństwa poprzez 
kombinację percepcyjnych i  konceptualnych procesów ko­
gnitywnych. Informacje czerpiemy z  naszych zmysłów, ale 
także poszukujemy zgody społecznej, tzn. potwierdzenia ze 
strony społeczeństwa, że nasza interpretacja danej informa­
cji jest słuszna. Pojawia się tu bardzo wiele powiązanych ze 
sobą czynników biorących udział w  kształtowaniu naszych 
opinii, postaw i zachowań. Postawy są „pozostałością po do­
świadczeniach z przeszłości, które zachowane są w jednostce 
w formie skłonności lub ukrytej reakcji i jako takie wpływają 
na jej zachowanie” (Jaspers, 1978). Aby zrozumieć działanie 
różnych rodzajów nastawienia musimy być świadomi „syste­
mu wartości i norm, w których są one osadzone” (Tajfel i Fra­
ser, 1978). W praktyce, psychologowie społeczni wyjaśniają, 
że nastawienie nie może być analizowane niezależnie, tzn. 
należy je obserwować w kontekście środowiska i grupy spo­
łecznej, w  których powstaje. Takie podejście pozwala nam 
zrozumieć, dlaczego nasz sondaż pokazuje, że określone po­
stawy są charakterystyczne dla pewnych grup społecznych 
– typowo definiowanych przez wiek, płeć, poziom wykształ­
cenia i miejsce zamieszkania. Takie grupy społeczne czasami 
wykazywały postawy tak różne od innych grup oraz od śred­
niej populacji własnego kraju, że niemożliwe było wyciągnię­
cie ogólnych wniosków na temat postaw w danych krajach, 
pomimo możliwości wyliczenia średnich statystycznych. 
W sondażu średnio 42% ludzi z południowego i wschodnie­
go Śródziemnomorza miało przyjaciół i krewnych na Półno­
cy, a  36% Europejczyków (Wykresy 1.10 i  1.13) odwiedziło 
badany region południowy. Chociaż te dwie liczby świadczą­
ce o  geograficznej mobilności i  świadomości nie różnią się 
między sobą znacznie, należy zauważyć, że różnice wystąpi­
ły w przypadku powodów dla tych interakcji oraz ich form. 
Doświadczenie imigracji (osobistej lub niebezpośredniej, na 
przykład poprzez fakt urodzenia się w rodzinie imigrantów) 
przyczynia się zarówno do bezpośrednich kontaktów z człon­
kami grupy przeciwnej, jak i do wzmożonej ciekawości na ich 
temat – w obu grupach krajów. Wykres 3.4 pokazuje, że, jeśli 
chodzi o Europejczyków, praca (38%) i turystyka (23%) stano­
wią główne przyczyny kontaktów z drugą grupą. Jednocze­
śnie te same czynniki były również ważnymi płaszczyznami 
kontaktów dla respondentów z południowego i wschodnie­
go regionu śródziemnomorskiego, o  czym świadczą liczby 
w wysokości odpowiednio 22% i 21%.

Mieszkańcy południowej i  wschodniej części regionu euro­
śródziemnomorskiego mają więcej okazji (42%) do nieza­
pośredniczonego kontaktu z P ółnocą niż odwrotnie (36%). 

Niemniej jednak, kiedy rozważymy rodzaje tych spotkań – 
a w szczególności osobistej interakcji – wyniki sondażu wy­
glądają już inaczej. 24% mieszkańców krajów położonych 
nad południowym i wschodnim brzegiem Morza Śródziem­
nego rozmawiało z  Europejczykami, natomiast z  nimi roz­
mawiało 35% Europejczyków. Przyjrzeliśmy się także danym 
z każdego analizowanego kraju, w celu wykrycia typów inte­
rakcji. Okazało się, że dla mieszkańców krajów południowe­
go i  wschodniego basenu Morza Śródziemnego głównym 
narzędziem komunikacji międzykulturowej jest Internet, 
używany przez 24% populacji. Jest to dosyć oczywiste, ale 
i dziwne: oczywiste dlatego, że można było się spodziewać 
dominacji Internetu w dobie globalizacji; ale dziwne, ponie­
waż liczba ta silnie kontrastuje z wynikiem w Europie. Tylko 
4% mieszkańców północnej części badanego rejonu używa 
Internetu w celu nawiązywania wirtualnego kontaktu z ludź­
mi z południowego i wschodniego regionu śródziemnomor­
skiego. Liczba ta jest szczególnie niska, jeśli rozważymy fakt, 
iż dostęp do Internetu w Europie (53% populacji) jest około 
dwukrotnie większy niż na Bliskim Wschodzie i  sześć razy 
większy niż w Afryce (Miniwatts Marketing Group, 2010) oraz 
to, że Europejczycy spędzają w sieci wiele godzin dziennie, 
czy to w związku z pracą, czy w celach rozrywkowych.

Dominujące formy kontaktu

Zaprezentowane do tej pory wyniki sondażu wskazują na 
nierówną częstotliwość kontaktów na przestrzeni wszystkich 
badanych krajów, a także na duże rozbieżności w zachowaniu 
nawet wśród ludzi żyjących w tym samym regionie. Niemniej 
jednak wyraźnie zarysowały się dominujące formy kontaktu: 
praca, turystyka, porozumiewanie się za pomocą Interne­
tu, a  także imigracja, którego to zjawiska nie rozwinięto na 
osobnym wykresie. Wszystkie te sposoby porozumiewania 
się prowadzą do bezpośrednich kontaktów, które następnie 
dostarczają wiedzę z pierwszej ręki – a ostatecznie również 
obrazy i postawy – związane z wydarzeniami i  ludźmi żyją­
cymi po drugiej stronie wspólnej przestrzeni eurośródziem­
nomorskiej. 

Sondaż Fundacji Anny Lindh i Instytutu Gallupa nie zgroma­
dził żadnych dalszych danych, które pozwoliłyby nam ustalić 
dalej idące korelacje między rodzajem interakcji a rodzajem 
opinii (pozytywnej lub negatywnej), jakie mieszkańcy regio­
nu eurośródziemnomorskiego posiadają na temat swoich 
sąsiadów.

Psychologowie ostrzegają, iż nastawienie do innych ludzi 
niekoniecznie pozwala przewidzieć zachowanie wobec nich 
i że często występuje rozbieżność między tym, co ludzie mó­
wią oraz tym, jak postępują (Jaspers, 1978). Niemniej jednak 
„teoria kontaktu” sugeruje, iż optymalny kontakt między gru­
pami wymaga „zmiany zachowania”, która „często poprzedza 
zmianę postawy” (Pettigrew, 1998). Idealny kontakt między­
grupowy może mieć miejsce po spełnieniu pięciu warunków 
(równy status grup w danej sytuacji, wspólne cele, współpra­
ca między grupami, wsparcie ze strony uznanego autorytetu, 
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potencjał do nawiązania przyjaźni) oraz kiedy zainicjuje się 
długoterminowy proces uwzględniający więzy uczuciowe 
oraz dekategoryzację grup „my” i  „oni” (Pettigrew, 1998). 
Dodatkowo, jak wspomniano wyżej, sondaż Fundacji Anny 
Lindh i I nstytutu Gallupa pokazuje, że ludzie, którzy w jakiś 
sposób doświadczyli procesu migracji zdają się zajmować 
szczególnie korzystną pozycję w procesie dialogu międzykul­
turowego. Zjawisko to wydaje się potwierdzać badania wska­
zujące, iż imigranci oraz mniejszości etniczne lepiej radzą so­
bie w dialogu międzykulturowym. Pokonawszy początkowe 
problemy związane z  nauką nowego języka, przystosowa­
niem się do norm i wartości nowego kraju oraz pokusą, aby 
je odrzucić, osiągają oni pozycję „wielokrotnej kulturowości” 
(pluriculturalism). Oni sami, jak również ich dzieci nabywają 
„zdolności identyfikowania się z wieloma kulturami i równo­
czesnego w nich uczestniczenia” (Rada Europy, 2009).

Szczególna rola Internetu w zdobywaniu  
doświadczenia międzykulturowego

Bardziej zaskakujący jest fakt, iż mieszkańcy krajów nad połu­
dniowym i wschodnim brzegiem Morza Śródziemnego zdają 
się być o wiele mocniej zaangażowani w porozumiewanie się 
z Europejczykami za pośrednictwem Internetu (24%) niż po­
przez rzeczywiste kontakty, takie jak nieformalne spotkania 
z sąsiadami (14%) lub z  ludźmi na ulicy (18%). Na pierwszy 
rzut oka wydaje się to zdumiewające, gdyż spodziewalibyśmy 
się raczej wyższego poziomu interakcji wynikających z fizycz­
nych spotkań w  otaczającej nas rzeczywistości niż w  prze­
strzeni wirtualnej. Tymczasem sondaż sugeruje, iż przypad­
kowe nieformalne kontakty w miejscach publicznych nie są 
szczególnie ważne także dla Europejczyków, o czym świad­
czą liczby (odpowiednio 18% i 17%). Jak zobaczymy poniżej, 
psychologia społeczna i  medioznawstwo mogą okazać się 
pomocne w  próbie zinterpretowania tego zagadkowego 
sukcesu Internetu jako instrumentu komunikacji międzykul­
turowej w regionie eurośródziemnomorskim (Wykres 3.4).

Kluczowym argumentem obecnej części analizy sonda­
żu Fundacji im. Anny Lindh i I nstytutu Gallupa jest ten, że 
Internet wyłonił się jako szczególnie pomocne narzędzie 
umożliwiające spotkanie różnych kultur. Na pierwszy rzut 
oka stwierdzenie to może zdawać się podważać to, co zosta­
ło powiedziane wcześniej, tzn. że rzeczywisty, bezpośredni, 
osobisty kontakt z rozmówcą jest optymalnym sposobem na 
rozwinięcie dialogu międzykulturowego. Natomiast Internet, 
wprost przeciwnie, pozwala wyłącznie na komunikację za­
pośredniczoną, jak gdyby przefiltrowaną i zimną. Rozwijając 
nasze początkowe zainteresowanie związkiem między rze­
czywistością a postrzeganiem, moglibyśmy zakwestionować 
skuteczność Internetu w odkrywaniu rzeczywistości, widząc 
w nim raczej coś, co – w wyniku właściwego sobie trybu dzia­
łania – pomaga utrwalać istniejące sposoby postrzegania 
innych. Chociaż Internet jest potencjalnie nieskończonym 
źródłem wszelkiego rodzaju informacji, to, co nam dostar­
cza  zależy od naszej własnej motywacji i rozwagi. Internauci 
mają wolny wybór i  zgodnie z  własnym gustem korzystają 

z określonych stron, blogów, list emailowych, stron na face­
booku, czy profili na twitterze. W pewnym sensie można by 
nawet strywializować rolę i  znaczenie Internetu: w  końcu 
liczba użytkowników Internetu na świecie jest mniejsza niż 
liczba oglądających telewizję, a  autorzy blogów stanowią 
jeszcze mniejszy odsetek (Lynch, 2007). Co więcej, można 
by także twierdzić, że komunikacja internetowa przyczynia 
się do wzmocnienia istniejących sposobów postrzegania in­
nych, ponieważ przeciętny użytkownik Internetu zwykle ma 
styczność głównie z ludźmi o podobnych poglądach oraz ze 
źródłami wyrażającymi bliskie mu treści. Prawdą jest również 
to, że dla wielu osób Internet pozostaje prostym narzędziem 
służącym do utrzymywania kontaktów z  już posiadanymi 
przyjaciółmi i krewnymi, którzy na przykład wyjechali daleko, 
i niekoniecznie służy do zawierania nowych znajomości lub 
dowiadywania się czegoś nowego o  odległych miejscach. 
Jednak nie jest to jedyna strona tej historii.

Hiller i Franz (2004) sugerują, iż bycie imigrantem i przynależ­
ność do diaspory danego narodu prowadzi do korzystania 
z I nternetu, celem odtworzenia trzech typów więzów oso­
bistych: nowych, starych i utraconych. Ci sami autorzy pod­
kreślają także fakt, iż istnieją dwie szkoły wyjaśniające anga­
żowanie się w komunikację zapośredniczoną komputerowo. 
Według pierwszej, ludzie wchodzą w  interakcje w  świecie 
wirtualnym na skutek istniejącej bliskości geograficznej oraz 
częstych spotkań twarzą w twarz. Według drugiej, przestrzeń 
nie ma tu znaczenia, a głównym powodem interakcji interne­
towej jest posiadanie wspólnych zainteresowań. Zatem inten­
sywną aktywność internetową mieszkańców południowego 
i wschodniego Śródziemnomorza nastawioną ma mieszkań­
ców Północy, jaką wykazał sondaż Fundacji im. Anny Lindh 
i Instytutu Gallupa, można wytłumaczyć zarówno jako próbę 
„utrzymania przy życiu” starej i utraconej wspólnoty, próbę 
odtworzenia utraconej bliskości fizycznej z krewnymi i przy­
jaciółmi, którzy wyjechali za granicę, jak i  jako autentyczne 
poszukiwanie treści i  dyskusji związanych z  własnymi za­
interesowaniami, niezależnie od dystansu geograficznego 
i wcześniej zawartych znajomości. 

Szereg ważnych czynników pomoże nam ocenić rosnące 
znaczenie Internetu jako nowej formy prowadzenia dialogu 
międzykulturowego, jako coś, co otwiera przed nami nowy 
świat doświadczeń i myśli, a także zachęca ludzi do wzięcia 
udziału w  rozmowie, która może przełamać fałszywe ste­
reotypy. Wiemy, że „użytkownicy Internetu mają prawdziwie 
globalny dostęp do informacji w porównaniu z bardziej lo­
kalnymi czy regionalnymi programami nadawanymi przez 
telewizję” (Isherwood, 2008; Chadwick, 2006). Równie waż­
nym aspektem interaktywności internetowej jest jej „wieloet­
niczność” (Haugbolle, 2007). Technologia ta daje nam dostęp 
do rozmaitych źródeł na temat bieżących wiadomości oraz 
opracowań naukowych, które przedstawiają Internautom nie 
tylko to, co dzieje się na świecie, ale także krytyczne interpre­
tacje tych wydarzeń. Dodatkowo, chociaż ich twórcy zwykle 
należą do elit, blogi i  ich popularność również zasługują na 
uwagę. Ta nowa forma na wpół anonimowej i oderwanej od 
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jednej lokalizacji komunikacji stawia pytania, podważa wła­
dzę oficjalnych mediów nad udostępnianiem wiadomości 
oraz kwestionuje struktury produkcji, a  także generuje de­
baty angażujące przeciwstawne sobie głosy, jednocześnie 
chroniąc tożsamości uczestników (Khan i Kellner, 2004; Wall, 
2005; Reese i in., 2007). Moglibyśmy także postawić hipotezę, 
iż fizyczny dystans w  komunikacji za pośrednictwem Inter­
netu może przyczyniać się do złagodzenia, rozbicia lub też 
odtworzenia pojęć „grupa-my” i „grupa-oni”, tzn. wpływa na 
te kognitywne procesy kategoryzacji, które generują stereo­
typy (Hogg i Abrams, 1988).

Pozytywna strona komunikacji internetowej

Często słyszymy ostrzeżenia przed rozmaitymi pułapkami, 
jakie czekają nas w  komunikacji internetowej oraz przed 
niebezpiecznymi konsekwencjami, jakie mogą się za nią 
kryć. Jednak w tym artykule chciałabym podkreślić raczej jej 
pozytywne strony. Na przykład email i blogi są „natychmia­
stowymi” środkami komunikacji, które promują rodzaj „abs­
trakcyjnych” kontaktów z ludźmi i ideami, w których podziały 
rasowe, geograficzne czy narodowe nie są istotne lub raczej 
odgrywają inną rolę w wyrażaniu znaczenia. W komunikacji 
„online” tożsamości jednostek oraz grup są równocześnie 
wyidealizowane, wzmocnione i ukryte; niemniej jednak ba­
dania pokazują, iż Internet pozwala rozwinąć „normalne” re­
lacje osobiste oraz związki (Bargh i McKenna, 2004). Co wię­
cej, Internet zdaje się prowadzić do kontaktów osobistych 
i przyjaźni (bardziej niż jakiekolwiek inne formy nieformalnej 
interakcji podobne do tych wspomnianych wyżej), ponieważ 
każdy, kto bierze udział w  korespondencji emailowej lub 
w tworzeniu bloga czyni to wyraźnie dlatego, że poszukuje 
okazji do komunikowania się. Kolejnym ważnym czynnikiem 
wyjaśniającym powodzenie Internetu jako narzędzia dialogu 
międzykulturowego jest fakt, iż stwarza on długotrwały kon­
takt między rozmówcami, którzy mogą wyrazić swoje myśli 
i być „naprawdę sobą”, równocześnie czując się bezpiecznie 
dzięki anonimowości systemu (Bargh i McKenna, 2004). Czę­
sta i trwała interakcja oraz przyjaźń są kluczowymi elementa­
mi dla transformacji postaw, jaką postulują orędownicy „teorii 
kontaktu”. Nawet gdy Internet służy tylko jako prosty środek 
umożliwiający utrzymywanie kontaktów z mieszkającymi za 
granicą krewnymi i już posiadanymi przyjaciółmi z własnego 
kraju, może on niemniej jednak dodatkowo dawać pośredni 
dostęp do informacji (a zatem i  do rozwinięcia opinii i  po­
staw) na temat innych krajów. Rozmówcy uczestniczący w ta­
kiej prostej wymianie najprawdopodobniej słuchają opo­
wieści swoich przyjaciół i krewnych na temat życia w obcym 
kraju oraz tak pozytywnych jak i negatywnych doświadczeń 
z tym związanych, a także o cechach i obyczajach kraju, do 
którego się przenieśli. W końcu, i co najważniejsze, Internet 
wyraźnie określa język młodzieży XXI wieku na całym świecie. 
Skoro kraje południowego i wschodniego Śródziemnomorza 
mają znacznie młodszą populację niż Europa, możemy wy­
jaśnić – i mniej dziwić się widząc – różnicę procentową wy­
rażającą popularność Internetu, jaka wyniknęła z  sondażu. 
Według statystyk Organizacji Narodów Zjednoczonych odse­

tek populacji poniżej 15 roku życia w krajach nad południo­
wym i  wschodnim wybrzeżem Morza Śródziemnego bliski 
jest 30%, podczas gdy w Europie odsetek ten jest mniejszy 
o około połowę (ONZ, 2009). Po obu stronach morza to wła­
śnie młodzi ludzie są najbardziej aktywni w Internecie, w ten 
sposób nieświadomie odkrywając nowe możliwości dialogu 
międzykulturowego. Jednak to na południowym wybrzeżu 
Morza Śródziemnego przestrzeń wirtualna stanowi znako­
mity sposób docierania do informacji, porozumiewania się 
ponad granicami oraz wyrażania świadomości obywatelskiej 
(Mouawad, 2007; Isherwood, 2008).

Wspólna praktyka dialogu

Jeśli dialog międzykulturowy polega na uczeniu się, jak opo­
wiedzieć wspólną historię, na promowaniu zrównoważonych 
poglądów na temat innych, wrażliwości na ich potrzeby, 
autokrytycyzmu oraz zmniejszania uprzedzeń, powinien on 
w jakiś sposób prowadzić nas do dekonstrukcji i rekonstrukcji 
kategorii leżących u podstaw naszego nastawienia i zacho­
wania. Oznacza to, że dialog międzykulturowy ma sens tylko 
w praktyce – jako działanie i  relacja z „innymi” ukształtowa­
na przez taką forma mentis, która odchodzi od stereotypów 
(podkreślanie cech, które nasze procesy poznawcze przypi­
sują „grupie obcej” – grupie ludzi, z którą dana jednostka się 
nie identyfikuje) oraz od uprzedzeń (kategoryzacje społecz­
ne dokonane przeważająco w odniesieniu do siebie). Dialog 
międzykulturowy bywa często krytykowany jako niejasny 
i pusty slogan przyjęty przez polityków, żeby zastąpić inne, 
zdyskredytowane hasła, takie jak wielokulturowość, lub żeby 
odwrócić uwagę opinii publicznej od bezkompromisowych 
projektów mających na celu wzmocnienie bezpieczeństwa 
danego kraju. Jednak jeśli termin ten potraktujemy jako 
oznaczający pewien sposób myślenia, które prowadzi do 
określonych działań i odwrotnie, wtedy nie pozostanie on je­
dynie statyczną i bezużyteczną frazą, ale zyska potencjał do 
tego, aby stać się dynamiczną siłą.

Wiele słów zostało już wypowiedzianych w  próbie sfor­
mułowania definicji dialogu międzykulturowego, czasem 
prowadząc do miękkich i  płytkich, politycznie poprawnych 
stwierdzeń. Twórcy sondażu Fundacji im. Anny Lindh i I n­
stytutu Gallupa oraz autorzy niniejszego Raportu starali się 
osiągnąć coś innego, mianowicie przesunięcie uwagi ze słów 
na czyny, na zachowanie. Czerpiąc z psychologii społecznej, 
koncentrujemy się na wzorach we wspólnym oddziaływaniu 
wskazujących, że ludzie potrafią przekroczyć granice swoje­
go poznania oraz są w stanie zinterpretować zachowania in­
nych takimi jakie one są, bez konieczności konfrontacji i bez 
strachu. Spotkanie nie jest „międzykulturowe” po prostu dla­
tego, że przypięta jest do niego metka z takim napisem. Wraz 
z obecnym projektem Fundacji im. Anny Lindh chcemy prze­
konać się, czy w przestrzeni eurośródziemnomorskiej istnieją 
postawy i zachowania, które są lub mają potencjał do tego, 
aby stać się prawdziwie międzykulturowymi procesami pro­
wadzącymi do powstania nowej mentalności, bez pomniej­
szania poszczególnych tożsamości i kulturowych, filozoficz­
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nych czy religijnych aspektów związanych z pochodzeniem. 
W tym sensie rezygnujemy z preskryptywnych cech dialogu 
międzykulturowego i  traktujemy go przede wszystkim jako 
coś, co dopiero się staje. Takie podejście wymaga bardzo 
długoterminowej perspektywy. Pokazuje ono, że dialog mię­
dzykulturowy to znacznie więcej niż prosty instytucjonalny 
mechanizm mający na celu wymianę artefaktów kultury 
i  programów edukacyjnych czy rozwój poprawnych relacji 
publicznych, krajowych lub międzynarodowych, wyrażają­
cych neutralność i poszanowanie różnorodności kulturowej 
i  religijnej. Dialog międzykulturowy zakłada szerszy wysiłek 
na wszystkich polach i  poziomach funkcjonowania społe­
czeństwa, ponieważ nie jest czymś namacalnym, czymś, co 
można by ograniczyć do jednej dyscypliny akademickiej lub 
jednego obszaru polityki, ale nie jest też po prostu abstrak­
cyjną teorią. Dialog ten jest zarówno mentalnością jak i pro­
cesem, który należy zacząć po pierwsze i przede wszystkim 
od odkrywania siebie. W konsekwencji, jego bezpośrednim 
rezultatem muszą być konkretne czyny i zachowania. Zatem 
wymaga on filozoficznego przesunięcia w  kierunku wrażli­
wości, zdolności i  chęci słuchania rozmówcy oraz samokry­
tycyzmu i wspólnego rozumienia sprawiedliwości i wreszcie 
odpowiedzialności (Maritain, 1948; Dallmayr, 2002; Smock, 
2002; Abu Nimer i  in., 2007; Rada Europy, 2008; Mernissi, 
2008). Nasz sondaż pokazuje, iż istnieje potencjał dla takiej 
zmiany i że w pewnych przypadkach transformacja ta wręcz 
ma już miejsce. 

Cytując Salvatore, „wspólna praktyka dialogu powinna po­
starać się o  to, żeby jego wartości nie stały się kaftanami 
bezpieczeństwa i  końmi trojańskimi” (Salvatore 2009: 234). 
Rzeczywiście, zbyt mocne poczucie tożsamości i przynależ­
ności oraz mury obronne, jakie budujemy wokół siebie mogą 
okazać się tak silne, że uniemożliwią wzajemne zrozumienie. 
Równocześnie, dialog nie powinien trywializować „różnicy” 
czy takich aspektów jak religia, tylko dlatego, że mogą one 

być zbyt trudne, zbyt kontrowersyjne (Sacks, 2000; Jamouchi, 
2004). Okazywanie szacunku tym, którzy mają inne poglądy 
niż my jest pierwszym ważnym krokiem, jaki należy wykonać. 
Być może, aby zaangażować się w efektywny dialog, powinni­
śmy postępować zgodnie z kategorią zaproponowaną przez 
Braudela, tzn. z pojęciem „przenikalności” przestrzeni i kultur 
pomimo ich ustalonych politycznych i geograficznych granic, 
występującej jako skutek podróży i wymiany dóbr komercyj­
nych i kulturowych (Braudel, 1993). Przyłączenie się do dialo­
gu nie zagraża istnieniu poszczególnych tożsamości (wręcz 
przeciwnie – dialog ich wymaga!); nie oznacza ono także 
konieczności korygowania własnych prawd, porzucenia wła­
snych wierzeń, czy, odwrotnie – pokonania oponenta i narzu­
cenia mu swojej prawdy. Ostatecznie, dialog polega na chęci 
słuchania – nie na „zmianie prawdy”, ale na zmianie psychiki 
oraz procesów poznawczych dotyczących siebie.

W tym sensie dialog międzykulturowy, któremu przewodzi 
pragmatyzm etyczny, odbywa się i  udaje się tylko wtedy, 
gdy promuje „bardziej ludzki” lub etyczny wymiar polityki 
zorientowanej na „wspólne dobro”, wykraczające ponad krót­
koterminowe troski o  władzę, interesy ekonomiczne i  bez­
pieczeństwo. Mamy nadzieję, że w miarę jak rośnie poczucie 
„posiadania” przestrzeni eurośródziemnomorskiej wśród jej 
mieszkańców, ludzie stopniowo zaczną dzielić swoje troski 
i  obowiązki na rzecz tego wspólnego dobra i, aby znaleźć 
wspólne rozwiązania, automatycznie zaangażują się w  co­
dzienne formy dialogu. To właśnie dialog międzykulturowy 
pozwala nam odkryć nasze wspólne poczucie człowieczeń­
stwa oraz wspólne poczucie sprawiedliwości.

SARA SILVESTRI jest starszym wykładowcą na 
wydziale Polityki Międzynarodowej w City University 
w  Londynie i  kieruje programem badawczym na 
Uniwersytecie Cambridge.



Raport Fundacji im. Anny Lindh 2010

28
R

a
po

r
t 

Fu
n

d
a

c
ji

 im
. A

n
n

y
 L

in
d

h
 2

01
0

Bibliografia

Abu-Nimer, M.,Khoury A., Welty, E. (2007). Unity in diversity: 
interfaith dialogue in the Middle East, Washington, D.C.: United 
States, Institute of Peace Press.

Accame, S. (1966). La Formazione della civilta mediterranea. 
Brescia: La Scuola.

Arbel, B., Jacoby D. (1996). Intercultural Contacts in the Medi-
eval Mediterranean. Portland i Londyn: Frank Cass.

Albera, D., Tozy, M. (red.) (2005). La Mediterranee des Anthro-
pologues. Paryż: Maisonneuve et Larose.

Argyle, M. (1972). The Psychology of Interpersonal Behaviour. 
Harmondsworth: Penguin.

Bargh, J.A. and McKenna, K.Y.A. (2004). „The Internet and So­
cial Life”, Annual Review of Psychology, vol. 55, s. 573–90.

Bono, S. (2001). Il Mediterraneo: da Lepanto a Barcellona. Peru­
gia: Morlacchi Editore.

Braudel, F. (1993). Grammaire des Civilisations. Paryż: Flam­
marion.

Braudel, F. (1999). La Mediterranee. Paryż: Flammarion.

Chadwick, A. (2006). Internet Politics: States, Citizens, and 
New Communication Technologies.

Dallmayr, F. (2002). Dialogue Among Civilizations: Some Exem-
plary Voices. Nowy Jork: Palgrave.

Haugbolle, S. (2007). Arab Media & Society.

Hiller, H. H., Franz T. M. (2004). „New ties, old ties and lost ties: 
the use of the internet in diaspora”. New Media and Society, 
grudzień 2004, vol. 6 nr 6 731-752. 

Hogg, M, Abrams, D. (1988). Social Identifications. A Social Psy-
chology of Intergroup Relations and Group Processes. Londyn 
i Nowy Jork: Routledge.

Hourani, A. (1992). A History of the Arab Peoples. Londyn: Faber 
and Faber.

Jamouchi, M. (2004). La jeunesse et le fait religieux. Wystąpienie 
zaprezentowane na konferencji Dialogue des Peuples et des 
Cultures, Bruksela: Komisja Europejska.

Jaspers, J.M.F. (1978). „The Nature and Measurement of At­
titudes”. [w:]: H. Tajfel, C. Fraser (red.) Introducing Social Psy-
chology. Harmondsworth: Penguin, Rozdz.10, s. 256-276.

Kahn, R. and Kellner, D. (2004). New Media & Society.

Maritain, J. (1948). The person and the common good. Londyn: 
Geoffrey Bles.

Mernissi, F. (2008). „Adab or Allying with the Stranger as the 
Strategy to Win the Globalized Planet”. Quaderns de la Medi-
terrania, Nr 10.

Miniwatts Marketing Group (2010). World Internet Users 
and Population Stats, http://www.internetworldstats.com/ 
stats.htm

Mouawad, J. (2007). Young People as Actors of Political Reform. 
The Case of Jordan, Syria and Lebanon. EuroMeSco Paper 62, 
www.euromesco.net

Organizacja Narodów Zjednoczonych (2009). Demographic 
and Social Statistics. Indicators on child and elderly, popula-
tions, http://unstats.un.org/unsd/demographic/products/
socind/child&elderly.htm

Pettigrew, T.F. (1998). „Intergroup contact theory”, Annual Re-
view of Psychology, Vol.49, s.65-85.

Rada Europy (2009). Autobiography of Intercultural Encoun-
ters. Context, Concepts and Theories. Strasbourg: Rada Europy, 
Wydział Języków.

Rada Europy (2008). White Paper on Intercultural Dialogue. 
Strasbourg: Council of Europe, 7 maja.

Reese, S., Dai, J.(2007). Citizen Journalism: Global Perspectives. 
journalism.utexas.edu 

Sacks, J. (2002). The Dignity of Difference. Londyn: Continuum.

Salvatore, A. (2009). „The Tension to Dialogue? The Mediterra­
nean between European Civilization and the Muslim World”. 
[w:] M.Michalis, F.Petito (red.) Civilizational Dialogue and World 
Order. Nowy Jork: Palgrave, s. 217-237.

Smock, D. (red.) (2002). Interfaith Dialogue and Peace Building. 
Waszyngton: USIP.

Tajfel, H., Fraser, C. (1978). „Social Psychology as Social Sci­
ence”. [w:] H.Tajfel, C.Fraser (red.) Introducing Social Psychol-
ogy. Harmondsworth: Penguin, Rozdz.1, s. 21-53.

Wall, M.(2005). „Blogs of War in Journalism”. jou.sagepub.com, 
Vol. 6, Nr 2, s. 153-172.


